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Podgórny złoży 

wizytę w Austrii 
przewodniczący Prezydium 

pady Najwyższej ZSRR, Ni- 
f łaj Podgórny, złoży w dn. 

10 do 17 października br. 
Szytą państwową w Austrii, 
"‘zakomunikowała we wto- 

k kancelaria prezydenta w 
Wiedniu, N. Podgórny przy­
będzie na zaproszenie prezy- 
y ta Austrii Franza Jonasa 
rewizytując Austrię, której b. 
„rezydent dr Schaerf odwie­
sił Związek Radziecki w ro­
ku 1959. (PAP) .
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Zapewnić należyte zaopatrzenie rynku 
Dostosować ceny do podaży

ALfuatne zadania handlu warzywno ” owocowego

Zielony rynek przygotowuje się obecnie do odbioru po­
kaźnych partii towarów. Napływają coraz większe ilości 
jabłek, za kilka dni (między 15, a 20 bm.) dojrzeją gruszki, 
a następnie śliwki. Są już w sprzedaży większe partie po­
midorów gruntowych. Wyjątkowo duże są w tym roku do­
stawy ogórków. Urodzaj pomidorów nie jest jeszcze dokład- 

 nie oszacowany, ostatnie pogo

Nie ustają naloty i walki
0 Mimo złych warunków atmosferycznych, które osłabiły 
i nieco operacje samolotów USA w Delcie Rzeki Czerwo- 
* nej bombardowania Demokratycznej Republiki Wietnamu

ga kontynuowane. Samoloty amerykańskie skoncentrowa- 
' jy swe ataki w południowej części kraju bombardując skła- 
n dy amunicji położone bezpośrednio na północ od strefy 
1 tdemilitaryzow’anej. W kołach poinformowanych Waszyng- 
ii tonu mówi się, iż decyzja skoncentrowania lotniskowców 
; 8ił morskich USA w pobliżu wybrzeży DRW oznacza przy- 

is gotowania do jeszcze gwałtowniejszych ataków na Wiet- 
ii nam północny.
“ Jednocześnie z Wietnamu 
ii południowego donoszą o dal­

szych walkach między siłami 
pi partyzanckimi a oddziałami 
p amerykańskimi. Wczoraj o 
» iwicie, na południe od Pleiku 
’ (380 km na północ od Sajgo- 
J nu) doszło do bitwy między 
11 partyzantami a oddziałami a- 
J tnerykańskimi i południowo- 

koreańskimi, biorącymi udział 
w operacji „Paul Revere ^JI”.

Amerykańskie bombowce 
„B-52” startujące z bazy na 
wyspie Guam, bombardowały 

; w nocy domniemane pozycje 
111 partyzantów w prowincji Binh 
„ Dinh, około 500 km na północ 
it ny wschód od Sajgonu.

/ Premier reżimowego rządu 
i południowo - wietnamskiego

marszałek Ky przybył w śro­
dę) do Manili z 4-dniową wi­
zytą oficjalną. Przeprowadzi 
on rozmowy z prezydentem 
Filipin Ferdynandem Marco- 
sem.

marijnt błifea

VI Centralna Spartakiada Wsi

Witamy w Wielkopolsce 
najlepszych sportowców LZS

Dzisiaj o 17 otwarcie na stadionie AZS

dy wyrządziły bowiem znacz­
ne szkody plantacjom i zbiór 
będzie niższy niż przewidy­
wano pierwotnie. Natomiast 
jabłek, gruszek, śliwek i ogór­
ków będzie w obecnym sezo 
nie prawie tyle, co w bardzo 
urodzajnym roku 1964.

Aktualne sprawy rynku owo 
cowo-warzywnego były 9 bm. 
tematem krajowej narady w 
Ministerstwie Handlu We­
wnętrznego. Uczestnikom kon-
ferencji przedstawicielom
wszystkich organizacji i insty­
tucji zajmujących się skupem 
i sprzedażą — przedstawił pro • 
gram działania wiceminister 
tego resortu Emil Kołodziej.

Dużej elastyczności wymaga 
ustalenie cen. Trzeba je dosto 
sowywać do podaży i obniżać 
w okresie największych do­
staw owoców i warzyw. Poło­
żony przy tym będzie nacisk

konieczność uruchomienia jak 
największej liczby ulicznych 
zieleniaków. ZSS „Społem” ot 
wiera ok. 1000 takich owoco­
wo-warzywnych bazarów, a 
zgodnie z dyspozycjami MHW 
w każdym większym mieście 
powinno być kilka tego typu 
punktów. Aby zainteresować 
personel sklepów zwiększe­
niem sprzedaży jabłek ekspe­
dienci otrzymywać będą do­
płatę w wysokości 20 groszy 
od kilograma zakupionych 
przez klientów tych owoców. 
To samo dotyczy gastronomii, 
którą zobowiązano do przygo­
towywania większego wyboru 
zup. drugich dań i deserów z 
jabłek. (PAP)

Biegunowo, Sokołowo, Twno

Międzynarodowe jury 
osądzi zbrodnie USA
Były prezydent Meksyku Laza- 

ro Cardenas — autor reformy u- 
państwowienia przemysłu nafto­
wego w 1938 roku, reformy rolnej 
i reformy oświaty — oświadczył 
w poniedziałek 8 bm., że przyj­
muje zaproszenie filozofa brytyj- 
skiego Bertranda Russella i Weź- 
®ie udział w międzynarodowym 
W, które osądzi zbrodnie prze- 
ciwko ludzkości popełnione w 
Wietnamie. General Cardenas pod 
•reslił, że zasiądzie w jury jako. 
»zwykły obywatel, gdyż dla do- 

ra ludzkości czuje się zmuszony 
0 ujawnienia niezmiernie groż- 

?ych wydarzeń, których ofiarą 
naród wietnamski, a wyda­

ja te mogą doprowadzić do 
'óuchu nowej wojny światowej.

PAP

dAi*e’u^ dawna oczekiwane mo 
iu? ''Wartburgów" pojawiły się 
, w Warszawie. Wprawdzie je- 
Pokazie’6 W $przedaźy’ ,ecz na 

zor<ianizowanym przez 
wpn ę w Olsenach i ambasadę 
*iei»i* Warszawie dla przedsfa- 
Wv.. "asiych central handlo-

i jpecla,ilłów i dziennika- 
s. ’ ed!1ak przypuszczalnie ję­
ki' rojtu — W Z0leżno’ 
l,M0w°vrkOW‘e<,niCh kOnfa!tłÓW 
Uh «.. . — rozpocznie sie 
Ha import do Polski

Mięciu: „Warfburg 1000".

Ponad 2 tysiące dziewcząt i chłopców, reperezentujących 
17 województw bierze udział w VI Centralnej Spartakiadzie 
Wsi, która rozpoczyna się dzisiaj w Poznaniu. Impreza ta, to 
wielki akcent podsumowujący 20-letni dorobek Ludowych 
Zespołów Sportowych w rozwoju sportu, popularyzacji wy­
chowania fizycznego i turystyki na wsi. .Spartakiada jest 
równocześnie wkładem do obchodów 1000-lecia Państwa
Polskiego.
Uroczyste otwarcie Sparta­

kiady odbędzie się dzisiaj o 
godz. 17 na stadionie AZS 
przy ul. Pułaskiego. Otwar­
cie poprzedzi pochód 1800 spor 
towców wiejskich wyruszają­
cy o godzinie 16 sprzed sta­
dionu 22 Lipca. Barwna ko­
lumna sportowców reprezen­
tujących wszystkie wojewódz­
twa przejdzie ulicą Marchlew­
skiego, gdzie pod pomnikiem 
Powstańców Wielkopolskich 
złożony zostanie wieniec. Tra­
sa pochodu wiedzie ulicami 
Niezłomnych, Ratajczaka, Ar­
mii Czerwonej, Stalingradzką, 
Nowowiejskiego i Pułaskiego 
na Stadion. Część oficjalną 
otwarcia poprzedzi odegranie 
hejnału ratusza poznańskiego 
w wykonaniu orkiestry kole­
jarzy. Program otwarcia, obok 
części oficjalnej, przewiduje 
również pokazy w wykonaniu 
gimnastyków akrobatycznych 
oraz zawody sportowe — wy-

ścig kolarski na bieżni z u- 
działem kadrowiczów.

Wczoraj do godzin wieczor­
nych przybyły do Poznania 
wszystkie reprezentacje woje­
wódzkie. Nie przyjechali tylko 
siatkarze, którzy rozgrywki 
finałowe mają w Wolsztynie,

Dokończenie na str. 6
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Muzeum Morskie w Gdańsku 
wzbogaca się o coraz cenniejsze 
zbiory przekazywane przez róż­
ne insfyłucje i osoby prywatne. 
Ostatnio z Australii nadesłano 
np. wspornik windy kotwicznej 
ze statku „Otago", którym do­
wodził Joseph Conrad Korze­
niowski. Muzeum otrzymało rów 
nież mapy, którymi posługiwał 
się fen pisarz i marynarz jedno­
cześnie. Wśród eksponatów znaj 
dujących się w Muzeum jest m. 
in. model galeonu z XVII wieku, 
jeden z najcenniejszych w Eu­
ropie zabytków modelarstwa o- 
krętowego, ofiarowany przez Mu 
zeum Narodowe w Poznaniu 
oraz okręt wojenny „Sand Ja- 
cob" pochodzący ze słynne) ko­
lekcji w Dworze Artusa w Gdań­
sku. Jest to największy model w 
Polsce. Jego wysokość wynosi 
2,5 metra. Wśród pozostałych wy 
różnią się fregata „Esłrela" z 1788 
roku. Zbiory Muzeum Morskiego 
wzbogaciły się ostatnio o cen­
ną kolekcję materiałów archi­
walnych związanych z rozwojem 
polskiej żeglugi pasażerskie). 
Składają się na nią m. in. foto­
grafie polskich pasażerów: „Chro 
brego", „Sobieskiego" I „Bato­
rego" z okresu międzywojenne­
go oraz rozkłady rejsów, tych 
statków. Kolekcje przekazały Pol 
skie Linie Oceaniczne. Na zdję­
ciu: Jeden z zabytkowych mode­
li znajdujących się w Muzeum 

Morskim.
CAF — Grabowlecki

na dobre 
w owoce 

Sklepy 
sprzedaży

zaopatrzenie rynku 
różnych gatunków, 
mają obowiązek 
jabłek zarówno

I i II gatunku jak i naj- 
tańczych. Chodzi bowiem o 
umożliwienie w pełni sezonu 
zakupu jabłek odpowiednich 
na przetwory. Nie znaczy to 
jednak, że skup i handel ma o 
bowiązek przyjmowania od 
producentów wszystkich jab­
łek. Spady, owoce niedorośnię 
te itp. nie będą w tym roku 
odbierane od dostawców.

Mówiąc o rozszerzaniu si^ci 
punktów sprzedaży wicemin. 
E. Kołodziej zwrócił uwagę na

Pierwsze meldunki 
o zakończeniu żniw
Mimo trudnych warunków 

atmosferycznych, z poszczegól 
nych jednostek gospodarczych 
napływają już pierwsze infor­
macje o całkowitym zakoń­
czeniu akcji żniwnej. Chodzi 
tu nie tylko o skoszenie zbóż, 
ale przede wszystkim o ich 
sprzątnięcie z pól. Takie wła­
śnie meldunki otrzymaliśmy z 
kombinatu PGR Bieganowo i 
Przedsiębiorstwa PGR Soko­
łowo pow. Września oraz z go­
spodarstwa przy Stadninie 
Koni w Iwnie pow. Śrem.

Na ten niewątpliwy sukces 
złożyły się: wysoki stopień 
mechanizacji prac, dobra or­
ganizacja wewnętrzna i ofiar­
ność załóg pracowniczych 
oraz ich rodzin, (fb)

Komisje WRN nracnlą

la warsztacie zaopatrzenie
Konina - Kola-Turka

Komisja WRN do spraw koordynacji gospodarczej regio­
nu Konina — Koła — Turka wysłuchała wczoraj infor­
macji kierowników Wydziału Handlu i Wydziału Przemy­
słu Prezydium WRN o stanie sieci handlowej, zaopatrzenia 
i usług w tym uprzemysłowionym okręgu.
Stwierdzono, że mimo pew­

nej poprawy w zaopatrzeniu 
w towary, liczba ludności i 
jej potrzeby rosną szybciej niż 
sieć handlowo - usługowa. W 
Nowym Koninie nastąpiło na­
wet pogorszenie sytuacji w 
porównaniu z rokiem 1961. 
Wówczas bowiem na każdy 
1000 mieszkańców przypadało

„Ultradźwiękowe" wino
Ultradźwięki mogą czynić cuda.
W północnym Kaukazie jedna z 

fabryk win zastosowała w produk 
cji metodę produkcji wina przy 
pomocy ultradźwięków. Skonstru­
owano do tego celu specjalną apa 
raturę. Dzięki temu nie tylko 
przyspieszono cykl technologicz­
ny, ale, o dziwo, polepszyła się 
jakość wina.

Zemsta Kreteńczyka
50-letni mieszkaniec Krety, Con 

stantin Spyridakis, utopił w becz­
ce wina swą żonę Cryssi, bo nie 
mógł ścierpieć jej gadaniny. „Ani 
chwili nie dawała mi spokoju” — 
oświadczył po tym fakcie. Wypa­
dek wydarzył się w wiosce Vista- 
tzi Amarion, niedaleko miejsco­
wości Rethymnon na Krecie.

Znów incydenty
W mieście Grenada (stan Missi­

sipi) doszło do poważnych zajść 
w momencie gdy policja zaatako­
wała kilkuset Murzynów, którzy 
chcieli wpisać się na listy wy­
borcze. Policjanci próbując rozpro­
szyć Murzynów użyli gazów łza­
wiących oraz oddali strzały z re­
wolwerów.

Deszcze od Mediolanu po Murmańsk
Kaprysy aury LSopoiy meteorologów

Od początku sierpnia nad Polskę i Wybrzeże Bałtyckie 
napływają przez Francję i NRD prądy powietrzne znad At­
lantyku, wywołujące silne deszcze. Dwie doby potrzebowały 
one, aby przepłynąć nad Alpami aż do Mediolanu. Powoli 
po 400 km na dobę niewielki cyklon posuwał się w kierunku 
wschodnim, przeszedł Karpaty i ulewnymi deszczami obda­
rzył ziemie Zakarpacia, Polski i Białorusi.

70-lecie urodzin Wiecha
10 bm. minęła 70 rocznica u- 

rodzin znakomitego humorysty 
Stefana Wiecheckiego — popular 
nego Wiecha. Związek Literatów 
Polskich wystosował na ręce Jubi­
lata depeszę gratulacyjną, podpi­
saną przez Jarosława Iwaszkie­
wicza.

Nowy koncern
W Berlinie zachodnim we wto­

rek przedstawiciele 7 najwięk­
szych firm przemysłowych pod­
pisali umowę powołutącą do ży­
cia nowy koncern „Deutsche In- 
dustrieanlagen GmbH” z siedzibą 
w Berlinie.

Upały na Alasce
Na Alasce panują nienotowane 

o tej porze upały. We wtorek w 
mieście Nome położonym w od­
ległości 240 km na południe od 
Kcła Polarnego, termometry za- 
rejestrowałv rekordovzą w sierp­
niu temperaturę plus 28,3 stop­
nia C.

Podobnym niewielkim cy­
klonom wiejącym na wysoko­
ści 3—5 km towarzyszą zwy­
kle wiatry i synoptycy zawcza, 
su mogą obliczyć, kiedy cy­
klon taki nadejdzie i jaką 
przyniesie pogodę. Tym razem 
mimo map wykreślonych na

Odnaleziono 
pracę dr Sorge

Praca naukowa dr Richarda 
Sorge na temat imperializmu nie­
mieckiego, która uchodziła za za­
gubioną, została obecnie odnale-
zioną w bibliotece Lipsku
przez socjologów NRD. Chodzi tu 
o 192-stronicowe dzieło pt. „Nowy 
imperializm niemiecki”, które u- 
kazało się w r. 1928 nakładem wy­
dawnictwa Carl Hoym. Dr Sorge 
oosłużył się pseudonimem R. Son 
ter.

Dr Richard Sorge, bohater wy­
świetlanego obecnie filmu, został 
skazany przez Japończyków na 
karę śmierci w r. 1941 i stracony 
W r. 1944.

W r. 1964 otrzymał on nadany 
pośmiertnie order „Bohatera 
Związku Radzieckiego”. (PAP)

podstawie obliczeń maszyn 
elektronowych na dobę na­
przód, nie zdołano ustalić pra­
widłowo drogi cyklonu — tak 
szybko zmieniły się towarzy­
szące mu wiatry.

Cyklon ów oczekiwany był 
w Odessie, Kijowie i Tulę, tym 
czasem skręcił ostro na północ 
w stronę Mińska i nabierając 
siły pomknął na Leningrad.

W Europie zachodniej panu­
je także deszczowa pogoda, 
zwłaszcza w Norwegii, Szwe­
cji i Finlandii. Ociepla się tyl­
ko podczas przejaśnień. Na 
Węgrzech, Rumunii i Bułgarii 
długo utrzymywały się upały, 
jednakże po przejściu burz i 
deszczów temperatura wyraź­
nie spadła. Tylko w Grecji jest 
jeszcze plus 37 stopni.

Na obszarach Oceanu Spo­
kojnego'przemieszcza się kil­
ka huraganów. W kierunku 
wschodnim od Japonii posu­
wa się tajfun Rita, powodu­
jąc na oceanie fale do 9 me­
trów wysokości.

Najzimniej jest jednak na 
Antarktydzie — minus 82 stop 
nie Celsjusza. (PAP)

tam 249 m2 powierzchni skle­
powej, a w końcu ubr. już tyl 
ko 187 m2. Nabycie najprost­
szych nawet towarów staje się 
więc dla mieszkańców tego 
miasta problemem.

Przykro o tym wspominać, 
ale dzieje się to wszystko po­
mimo mnogich uchwał i zale­
ceń najróżniejszych władz o 

j konieczności kompleksowego 
zagospodarowywania nowych 
osiedli. Jeśli chodzi o Nowy 
Konin, to sytuacja byłaby 
wręcz krytyczna gdyby nie 
pomoc Kopalni i Elektrowni, 
które wybudowały tam duże 
pawilony handlowe. Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego 
nie zrobiło dla tamtejszych 
mieszkańców nic, albo bardzo 
niewiele.

W Kole na 5 Istniejących, 
starych niewielkich piekarń 
3 trzeba co rychlej zamknąć 
ze względów technicznych i 
sanitarnych. Miasto spożywa 
dziennie 7 ton pieczywa. Pro­
dukuje 3,8 tony. Rano przed 
piekarniami ustawiają się dłu 
gie ogonki. Podobna sytuacja 
jest w masarnictwie itd. itp.

Ponieważ w bieżącym mie­
siącu ma odbyć się specjalne 
posiedzenie Kolegium MHW 
w sprawie Okręgu Konina — 
Koła — Turka, komisja posta­
nowiła opracować specjalny 
memoriał o Sytuacji usługo­
wej w tyrti okręgu i przeka­
zać go poznańskiej delegacji 
na to Kolegium, (pch)

W Radzie Bezpieczeństwa
Rada Bezpieczeństwa konty­

nuowała we wtorek dyskusję 
nad skargą brytyjską utrzyma 
jącą, że 30 lipca dwa samo­
loty wtargnęły z terytorium 
Jemenu w obszar powietrzny 
Federacji Południowo-Arab­
skiej i ostrzelały osiedle Nu- 
kub. Przemawiali przedstawi­
ciele Jemenu, Jordanii, Nowej 
Zelandii, Związku Radzieckie­
go. Następne posiedzenie od­
będzie się w środę.



Po zabójstwie
przedstawiciela MHZ

Interwencja rządu PRL
Jak już informowaliśmy w dniu 

4 bm. został zamordowany w 
Bangkoku delegat Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego PRL — 
Stanisław Gleb.

W związku z tym, a także ce­
lem zaopiekowania się rodziną 
Stanisława Gleba został wydele­
gowany do Bangkoku radca han­
dlowy PRL z Rangunu, B. Lesiń- 
ski.

Jednocześnie — z uwagi na to, 
że Polska nie utrzymuje stosun­
ków dyplomatycznych z Thailan- 
dem, Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych PRL zwróciło się do Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR o oficjalne reprezentowa­
nie Polski, w ramach dobrych u- 
sług, wobec władz Thailandu w 
tej sprawie; w szczególności o wy­
stąpienie do rządu Thailandu z 
prośbą o wyjaśnienie okoliczności 
morderstwa . i o wszczęcie ener­
gicznego śledztwa. (PAP)

Niedobór blisko 6 tys. robotników CP * przałęeza Uralu

Brak rąk do pracy grozi niewykonaniem planu budownictwa

Budownictwo znalazło się w tym roku w szczególnie trud- dnego ze stołecznych przedsię- 
nej sytuacji — zaostrzył się niedobór rąk do pracy. Według ' biorstw budowlanych i prze- 
danych Ministerstwa Budownictwa i Przemysłu Materiałów
Budowlanych, podległym mu przedsiębiorstwom brakuje 
blisko 6 tys. robotników — .zarówno wykwalifikowanych, jak 
i niewykwalifikowanych — co stanowi ok. 2.5 proc, ogółu 
zatrudnionych w wykonawstwie budowlanym.

Kolejne ofiary Mont Blanc
Trzech alpinistów zginęło znowu 

na Masywie Mont Blanc. Jak wy­
nika z informacji, które we wto­
rek dotarły do Paryża, chodzi o
trzech 
rzali
szczyt

Jak

Francuzów, którzy zamie- 
przypuszczalnie osiągnąć 
„Aiguille des Glaciers”. 

wiadomo, w ubiegłym ty-
godniu siedmiu alpinistów ponio­
sło śmierć w rejonie Mont Blanc, 
wskutek złych warunków atmos­
ferycznych. (PAP)

Licząc średnią krajową, jest 
to odsetek stosunkowo niski, 
jednakże operowanie przecięt­
nymi statystycznymi nie daje 
w tym przypadku prawidłowe­
go obrazu. Deficyt siły robo­
czej występuje bowiem nierów 
nomiernie; dotyczy przede 
wszystkim Warszawy oraz wo­
jewództw północnych (z wy­
jątkiem gdańskiego). Np. w 
stolicy brak ok. 1000 robotni­
ków budowlanych, a w wielu 
przedsiębiorstwach woj. kosza 
lińskiego, szczecińskiego czy 
olsztyńskiego niedobór prze­
kracza 10 czy nawet 15 proc, 
niezbędnej załogi. Podobnie 
jest również w Poznańskiem. 
Tak poważne odchylenia od 
planowanego poziomu zatrud­
nienia muszą powodować per­
turbacje w pracy przedsię­
biorstw i w konsekwencji gro­
żą — jeśli nie nastąpi szybka 
poprawa w tej dziedzinie —

Rozstrzygnięcie wojny w Wietnamie
za 5 czy 8 lat?

Gwałtowne dementi lohnsona

We wtorek po południu odbyła się w Białym Domu po-
spiesznie zwołana konferencja prasowa. Prezydent Johnson 
odpowiadał na pytania dotyczące sytuacji w Wietnamie i 
niektórych spraw wewnętrznych.
Oświadczył on powściągli­

wie, iż „nie widzi w Wietna­
mie zmiany na gorsze” oraz 
starał się zbagatelizować o- 
statnie doniesienia o dużych 
stratach amerykańskich. Jak 
wiadomo, ostatniej niedzieli 
podczas pirackich nalotów na 
DRW, Amerykanie stracili sie 
dem samolotów. Prezydent 
USA uważa, że dotychczasowe 
straty „nie przekroczyły tych, 
jakie przewidywano” i że zre 
sztą wysokość strat „zależy 
od szczęścia”.

W gwałtownym tonie John­
son zdementował informacje 
prasowe, których źródłem 
miały być pewne koła Penta­
gonu, a które utrzymywały, 
że poufny raport zalecał admi 
nistracji zwiększenie sił zbrój 
nych w Wietnamie do 750 ty­
sięcy ludzi, ażeby „skrócić 
przewidywane trwanie wojny 
do pięciu lat”, inaczej bowiem 
mogłaby potrwać — zdaniem 
autorów domniemanego rapor 
tu — osiem lat.

W części swych wywodów 
Johnson powtórzył teoretycz­
ne zapewnienia, że Stany 
Zjednoczone mają być gotowe 
do podjęcia „w każdym cza­
sie i w dowolnym miejscu” 
rokowań dla pokojowego ure­
gulowania sytuacji wietnam­
skiej. (PAP)

Nowy rząd Iraku
We wtorek po południu rozgło­

śnia bagdadzka podała do wiado­
mości skład nowego rządu irackie­
go. Na czele 18-osobowego gabi­
netu stoi 49-letni generał w sta­
nie spoczynku N. Talib. (PAP)

niewykonaniem w niektórych 
miastach i województwach te­
gorocznego planu budownic­
twa.

(Jak wynika z opublikowane 
go przedwczoraj fragmentu 
Komunikatu Wojewódzkiego 
Urzędu Statystycznego, w_ I 
półroczu br. wybudowaliśmy w 
Wielkopolsce mniej mieszkań 
niż w analogicznym okresie 
roku ubiegłego).

Przyczyn tych trudności jest 
wiele. Obserwowany od dłuż­
szego czasu odpływ pracowni­
ków z przedsiębiorstw budo­
wlanych wynika m. in. stąd, 
że praca na budowach jest na 
ogół trudniejsza niż w innych 
działach gospodarki, a wyko­
nujący ją ludzie muszą często 
prowadzić „koczowniczy’’, nie­
ustabilizowany tryb życia. Sto­
sunkowo niski poziom mechani 
zacji robót i niewystarczająca 
liczba środków transportu po­
tęguje wysiłek fizyczny pra­
cowników. Część budowlanych 
przechodzi do przedsiębiorstw, 
mających możność oferowania 
wyższych zarobków. Wielu 
zniechęcają dalekie dojazdy 
do pracy (codziennie 2 tys. sa­
mochodów ciężarowych dowo­
zi na place budowy ok. 25 
tys. osób — niejednokrotnie z 
odległości 100—150 km). Za po­
wolny jest także napływ kan­
dydatów do szkół zawodowych 
budownictwa.

Nie bez wpływu na stabiliza­
cję zatrudnienia pozostaje tak­
że stosunkowo duża płynność 
kadr w budownictwie. Są 
przedsiębiorstwa, w których 
w ciągu jednego roku zmienia, 
się niemal cała załoga.

Dla polepszenia sytuacji po­
czyniono już szereg kroków — 
zarówno doraźnych, jak i ob­
liczonych na dalszą metę. M. 
in. zagwarantowano przydział 
mieszkania spółdzielczego w 
Warszawie w bardzo krótkim, 
bo 2-letnim terminie wszyst­
kim tym fachowcom budowla­
nym, którzy zgłoszą się do je-

pracują w nim nieprzerwanie 
dwa lata. Do chwili otrzyma­
nia mieszkania mają oni za­
pewnione miejsca w hotelu ro­
botniczym.

Bodźcem dla podejmowania 
pracy w budownictwie ogól­
nym będzie uchwalona przez 
Radę Ministrów i wchodząca 
w życie 1 września br. pod­
wyżka płac tej grupy zatrud­
nionych. Przewiduje się, że 
średnia płaca w budownictwie 
ogólnym wzrośnie w wyniku 
tej podwyżki o ponad 7 proc.

Także od 1 września br. 
podniesione zostaną — i to po 
ważnie, bo o 70—80 proc. — 
stawki, płacone uczniom pierw 
szych i drugich klas przyzakła 
dowych szkół budowlanych, 
kształcących fachowców w za­
wodach: tynkarza, murarza, 
cieśli, posadzkarza i zbrojarza. 
Powinno to wpłynąć na wydat­
ne zwiększenie liczby kandy­
datów do tych szkół.

Rozszerzony będzie również 
program szkolenia zawodowe­
go w resorcie budownictwa. 
Szacuje się, że już w przy­
szłym roku szkoleniem- takim 
objętych zostanie ponad 32 
tys. osób. War-to tu dodać, że 
pewnego złagodzenia tegorocz­
nych kłopotów kadrowych bu 
downictwa można oczekiwać 
pod koniec III kwartału br., 
kiedy to do pracy przystąpi 
kilka tysięcy świeżo upieczo­
nych absolwentów szkół zawo­
dowych i kiedy skończą się se­
zonowe „urlopy” tych robot­
ników, którzy przerywają pra 
cę, by zająć się gospodarstwa­
mi rolnymi swych rodzin.

PAP

u
Góry i przełęcze Zachodniego Uralu jak co roku ściągają 

nych amatorów wycieczek turystycznych...
Fot. — CAF — TAS8

PZWS obiecuje

Nowe podręczniki będą gotowe nacza
Druk nowych podręczników dla szkół podstawowych ił 

ceałnych dobiega końca. Przeważająca część nakładu tyd 
książek dotarła już do szkół lub znajduje się w drodze i

W 25 rocznice bitwy pod Moskwą

Pomniki ku chwale obrońców stolicy 
Kraju Rad

Kredyty radzieckie 
d a Brazylii

Jak informuje korespondent 
AFP z Rio de Janeiro, podpi­
sany tam został układ handlo 
wy radziecko-brazylijski, prze­
widujący, że ZSRR udzieli Bra 
zylii kredytu w wysokości 100 
min dolarów, płatnego po u- 
pływie 8 lat z odsetkami w 
wysokości 4 proc. Kredyt ten 
przeznaczony jest na zakup 
przez Brazylię w Związku Ra­
dzieckim maszyn i instalacji 
do modernizacji przemysłu naf 
towego. (PAP)

Było ich dwudziestu ośmiu przeciwko 50 czołgom hitle­
rowskich najeźdźców. Cztery godziny trwała nierówna walka 
na skrzyżowaniu Dubosiekowo. Prawie wszyscy obrońcy zgi-

Pomoc UNESCO 
dla Kuby

Organizacja Narodów Zjed­
noczonych do spraw Oświaty, 
Nauki i Kultury (UNESCO)
przyznała Kubie specjalny
fundusz w wysokości 2.105 tys. 
dolarów, przeznaczonych na 
rozwój wydziału technologicz 
nego uniwersytetu hawańskie 
go. W toku realizacji zatwier­
dzonego przez rząd kubański 
pięcioletniego programu porno 
cy, UNESCO wydeleguje 18 
wysoko wykwalifikowanych 
specjalistów jako profesorów 
i wykładowców na wydział 
technologiczny uniwersytetu 
hawańskiego. Organizacja ta 
przyznała również 26 stypen­
diów zagranicznych dla kubań 
skiej kadry naukowo-dydakty 
cznej. (PAP)

2 „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB
11 VIII 1966 Nr 189 (6996)

nęli, ale zniszczyli 34 czołgi 
agresorom drogę do Moskwy.
W miejscu, gdzie na przed­

mieściach Moskwy w dniu 16 
listopada 1941 roku rozegrała 
się walka, zostanie wzniesio­
ny pomnik bohaterów bitwy 
w obronie stolicy Związku Ra­
dzieckiego. Ministerstwo Kul­
tury ZSRR zatwierdziło do re­
alizacji projekt architekta I. 
Mielczakowa. Głównym akcen 
tern pomnika będzie 24- 
metrowy wysokości granitowy 
obelisk, pochylony w kierun­
ku, z którego atakowali faszy­
ści, wyobrażający zaporę po­
wstrzymującą hitlerowską na­
wałnicę. Rzeźby na jego ścia­
nach przedstawiać będą sceny 
bitwy. Wokół staną rzeźby 
zniszczonych czołgów niemiec­
kich. Odrestaurowane zostaną 
okopy i inne fragmenty pola 
walki. Przed ścianą, na której 
wyryte zostaną nazwiska bo­
haterskich obrońców, płonąć 
będzie wieczny znicz.

Wzniesiony ma być również 
pomnik komsomolców, którzy 
oddali swe życie w obronie 
Moskwy. Zostanie on wznie­
siony przy Szosie Leningradz- 
kiej, niedaleko miejsca, gdzie 
skręca się na drogę prowadzą­
cą do lotniska Szeremietiewo. 
Na olbrzymiej, granitowej pły 
cie wyryte będą cyfry „1941”. 
Opodal na postumencie — 
trzy ogromne „jeże” — żelazo- 
betonowe zapory przeciwczoł- 
gowe. Inicjatorem budowy po­
mnika jest moskiewski komi-

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował: Feliks Bilo*.

nieprzyjacielskie i zagrodzili

tet miejski Komsomołu. Kom­
somolcy będą również projek­
tantami i wykonawcami po­
mnika. (PAP)

„Die Tat“:
Paryż nalega na Bonn 

by uznał granicą Odra-Nysa
Komentator szwajcarskiego 

dziennika „Die Tat” pisze, iż 
informacje z Bonn, jakoby 
rząd Federalny rozważał spra­
wę zdystansowania się od 
Układu Monachijskiego, przy­
jęte zostały w Paryżu z zado­
woleniem.

„Zdaniem francuskich kół 
rządowych — czytamy dalej 
— Bonn mógłby spowodować 
fundamentalną poprawę poli­
tycznego klimatu w Środko­
wej Europie, jeśliby uznał ak­
tualną niemiecką granicę 
wschodnią. Ze wzrastającym 
naciskiem wskazuje się w Pa­
ryżu, że uznanie granicy na 
Odrze—Nysie nie jest żadnym 
obiektem wymiennym w ewen 
tualnych rokowaniach, bo­
wiem aktualne stanowisko 
rządu federalnego w tej spra­
wie blokuje drogę do tego ro­
dzaju rokowań”. (PAP)

księgarń.
Państwowe Zakłady Wy­

dawnictw Szkolnych przygoto 
wały na nadchodzący rok nau 
ki ok. 21 min egzemplarzy pod 
ręczników szkolnych. Z tej 
liczby ok. 5,7 min egzempla­
rzy (11 tytułów) stanowią no­
we podręczniki dla klasy VIII; 
2,3 min — nowe podręczniki 
dla klasy III i IV szkoły pod­
stawowej; reszta — to tzw. 
dodruki, które przeznaczone 
zostaną na uzupełnienie ilo­
ści egzemplarzy książek zuży­
tych przez uczniów.

Z ogólnej liczby 21 min 
egzemplarzy pozostało jeszcze 
do wykonania w sierpniu 870 
tys. podręczników. Druk ich 
zostanie zakończony do 15 bm. 
Według oceny wydawnictwa, 
jedyną spóźnioną pozycją bę­
dzie „Historia dla klasy X”, 
która wyjdzie w końcu wrze­
śnia br. Dwa inne podręczniki 
— „Higiena dla klasy XI” oraz 
dla tej samej klasy „Literatu­
ra współczesna”, które znaj­
dą się w szkołach z niewiel­
kim opóźnieniem, będą po- 

I trzebne uczniom dopiero od II 
I półrocza.

Wszystkie nowe podręczni 
ki dla klasy VII są już goto
we. Zostały one bardzo stara
nie opracowane pod wzglt 
dem edytorskim: z 11 pozyc;
7 otrzymało trwałe oprawy 
książki zawierają też wid 
kolorowych ilustracji i wkla 
dek. Uczniowie VIII klasi 
trzymają m. in. pierwszy po 
ręcznik wychowania obywali 
skiego jak również podręczni 
wychowania estetycznego a 
tytułowany „W krainie muzy 
ki”. (PAP) 1

Hitler lądował 
w Angoli?

Korespondent AFP w Luandd 
(stolicy Angoli) poda je jeszczeji 
dną wersję ostatnich dni Hit
ra. W tamtejszym dzienniku, 
Provincia de Angola” zamiesi® 
no niedawno fotografię « 
Hitlera. Kiedy jeden z Ang<® 
czyków zobaczył ją, wykrzyW 
„Ja go znam. To człowiek, W 
w roku 1945 wylądował na P 
niowym wybrzeżu Angoli. I

ni

chudy i gestykulował”.
Ów Angolańczyk o nazw®

2200 mil w pogoni za słońcem
Był to najdłuższy tegoroczny 

rejs PTTK owskich żegla­
rzy: Gdynia wzdłuż wyspy 

Gotland do stolicy autonomicz­
nych Wysp Alandzkich, następnie 
Tornio-Haparanda i stamtąd już 
drogą lądową przez Kirunę do 
Narviku. Powrót — z Tornio przez 
fińskie porty Vaasa, Turku, Utoe. 
Łącznie 2.200 mil morskich, nie 
licząc Kilometrów przebytych ko­
leją i pieszo. Przedstawiciel 
PAP zwrócił się do kapitanów 
obu jachtów „Moskita” i „Waga 
bundy” — Zofii i Michała Su­
mińskich z prośbą o podzielenie 
się wrażeniami z tego rejsu.
— Chcieliśmy w czasie prze 

szło 5-tygodniowjgo rejsu zre­
alizować kilka zadań: dotrzeć 
yo najbardziej oddalonych, pół 
nocnych portów Bałtyku — 
praktycznie biorąc nieódwie- 
dzanych przez naszych żegla­
rzy, zdobyć doświadczenia w 
pływaniu po trjdnych, niezna­
nych wodach, a wreszcie ucz­
cić wmurowaniem specjalnej 
pamiątkowej tablicy i zasa­
dzeniem polskich wierzb pa­
mięć naszych żołnierzy poleg­
łych w bitwie o Narvik.

W Narviku jest kilka cmen 
tarzy, na których spoczywa m. 
in. kilkuset żołnierzy francu­
skich i angielskich. Opisy tych 
n iejsc znajdują się w prze­
wodnikach, przyciągają uwagę

licznych turystów. Dlatego 
zaziwił nas fakt, że polskim 
żołnierzom poświęcony jest 
obelisk i tablica z wyrytymi 
zaledwie 5 nazwiskami. Nale­
żałoby to uzupełnić co naj­
mniej tablicą oddającą hołd 
załodze zatopionego „Gromu”, 
kilkuset poległym maryna- 
nom. Zamierzamy zwrócić się 
do Rady Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa z prośbą 
o zainteresowanie się tą spra­
wą. Tym bardziej, że w pobli­
skiej wiosce Aanhones znaj­
duje się cmentarz 78 polskich 
żołnierzy, o którego istnieniu, 
wiedzą tylko nieliczni.

Czy zadania szkoleniowe też zo­
stały wykonane?

— W Zatoce Botnickięj 
odpowiadają kapitanowie 4- 
zwłaszcza przy wejściu do 
wielu portów, szlak wytyczony 
jest tykami ze względu na 
skaliste dno. Specjalne ozna­
czenia widnieją również na 
skałach. Nowicjusz zobaczy w 
lornetce lais tyk nie widząc 
jasno szlaku nawigacyjnego. 
Naszej załodze po nocach śniły 
się tyki, jakieś slalomy pomię­
dzy nimi, wpadanie na skały. 
7 o świadczy o napięciu, jakie 
przeżywaliśmy. Kilka razy zda

rzyła się mgła. Absolutny brak 
widoczności. Załogi musiały 
orientować się według sygna­
łów dźwiękowych, świetnie zre 
sztą zdając egzamin.

— Jak przyjmowali Szwedzi i 
Finowie polskie jachty w swych 
portach? ,
— Wszędzie przyjmowani by 

liśmy z ogromną sympatią, oka 
zywaną na każdym kroku’ 
Nasze jachty wykonane w ub. 
i. przez Stocznię Szczecińską 
były dobrą wizytówką naszych 
możliwości eksoortówych. W 
wielu portach na wiadomość 
o naszym przybyciu przyjeż­
dżali żeglarze, by obejrzeć jach 
ty ewentualnie zakupić podo­
bne. Prasa poświęcała nam 
sporo uwagi, zamieszczając 
zdjęcia i obszerne artykuły.

— Wasz rejs przypadł na okres 
„białych nocy’’.,.
Tak. Przez całą noc siedziało 

się na pokładzie w przeciw­
słonecznych okularach. Na wy­
sokości Kręgu Polarnego słoń­
ce nie zachodziło już wcale. 
Kolory pojawiające się na nie 
bie są trudne do oddania. Nie 
tylko wszystkie odcienie czer­
wieni, złota, ale także zieleni 
i błękitu) Okres nocy święto- 
jańskiej. to dli wszystkich 
Skandynawów wielkie święto 
~ z całego kraju i zagranicy 
zjeżdżają wycieczki. by obej­
rzeć to zjaw;s':o na Kręgu 
Polarnym. (PAP)

Catite, opowiadał następnie 
pewnego majowego dnia W r 
1945 zobaczył troje ludzi na P* 
niedaleko miejscowości Mo®® 
des. Zdawali się czekać na W 
w pobliżu samochodu. 
potem pojawił się okręt W®i

T 
Par 
moipotem pojawił się

i Catite widział kilku ludzi ł Wil 
szczających ten okręt. Przy*11. -,„1_______ _ :n ten oKięi. ( 
brzegu w małej łodzi. Dziś |1 
on wątpliwości, że człoWi® 
którego zobaczył wówczas.
Adolf Hitler. (PAP)
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Florek rozłożył się wygodnie na łóżku Szymona Musiał 
koniecznie złapać oddech. Oszołomiło go to, czego się do­
wiedział od Lutka. Już depesza Danki napędziła mu solid­
nego stracha. Z tymi wariatami nic nie wiadomo, zawsze 
się muszą w coś wplątać, myślał tam w Łebie, szukając 
sposobu jak .najszybszego dotarcia do Kołobrzegu. A w 
głębi serca piekielnie im zazdrościł. Jakoś życie bujniej, 
ciekawiej przepływa około nich. On nie ma szczęścia do 
żadnych emocji... Teraz mniej już zazdrości. Co tu gadać, 
położenie Szymka nie jest najweselsze. Lutek nie wie 
chyba wszystkiego, ale i to, co powiedział, wystarcza, żeby 
było nad czym się zastanawiać. Mfeszli komuś w paradę, 
temu komuś zależy, ażeby przerzucić na nich swoją winę.’ 
Może zmylić po prostu w ten sposób ślady, skierować mi­
licję na fałszywe tropy. Za tym wszystkim kryć się może 
afera na wielką skalę. Przecież na wybrzeżu w sezonie 
urlopowym pełno się kręci wszelkich niebieskich ptaków, 
ułatwione są kontakty z cudzoziemcami, w tłumie łatwiej 
jest zniknąć...

„Życie jest zawsze takie, 
że jest się w nim, moje złoto, 
albo zimnym łajdakiem, 
albo natchnionym idiotą”.

Uśmiechnięty, odświeżony w drzwiach pojawił się Lu­
tek. Stawski odetchnął, nareszcie kumpel wraca do nor­
my, wszakże jeszcze przed chwilą wyglądał okropnie.

Lutek klapnął obok niego na łóżko Szymka, Podrapał 
się jeszcze po nagim torsie.

— Dobra jest, zaczynajmy działanie. Wygląda na to, 
że tylko my będziemy coś mogli Szymkowi dopomóc. 
Detektywi — amatorzy. Do spotkania Danki z prokura­
torem mamy czas Z tego przesłuchania dowiemy się mo­
że nowych elementów, ostatecznie oni w milicji też mu­
szą coś robić.

— Mieliśmy się przygotować na to przesłuchanie.
— Więc słuchaj. Sprawę „Baltony” zostawiamy tym­

czasem na uboczu, o niej nic właściwie nie wiemy. Diabli 
też wiedzą, czy jedno łączy się z drugim. Osobiście nie 
widzę tu związku... Dwóch facetów napada na Dankę, 
która przypadkowo podsłuchała ich rozmowę z dwoma 
cudzoziemcami dysponującymi samochodem „Volvo”. W 
wozie siedziała dziewczyna. Teraz wiemy, że końcowe cy­
fry numeru wozu to 14.

Lutek zgiął jeden palec. Stawski słuchał z napiętą 
uwagą.

— Teraz dwa. — Zgiął się drugi palec. — Facetów tych 
spotykamy potem idąc z Danką wieczorem do domu. Oka­
zuje się, Szymon jednego z nich zna z Bieszczad...

— I tu by grała sprawa ikon.
— O właśnie, ale nie przeszkadzaj. We „Fregacie” na­

potykamy się na tych samych gości. Dochodzi do rozmo­
wy przy bufecie w barze. Facet nie przyzna je się do zna­
jomości z Szymonem. Na ulicy przy samochodzie, starej, 
popielatej Warszawie o cholernym zrywie, na motorach 
ja trochę się znam, dochodzi do rozmówki między nami 
i do mordobicia. Faceci nazywają się Zyga, czyli Zyg­
munt, to ten bardziej bojowy, który napastował Dankę 
i.drugi. Stefek, ten. który chwytał za korbę. O, widzisz, te 
imiona to bardzo ważny, konkretny ślad. Teraz dalej...

— Czekaj — Florek chwycił go za rękę. — Wyście 
przedtem mówili, że we „Fregacie” z tymi facetami sie­
dział przy stoliku także ratownik, jakże mu, Miecio...

— Jasny gwint — Lutek z podziwem popatrzał na Flor­
ka. I ty zaczynasz kręcić głową. Zupełnie o tym zapo­
mniałem. Zatem Miecio musi facetów znać i to chyba 
dobrze. Nowy trop. Masz coś jeszcze?

Patrzał zdziwiony na Florka, który dał mu znak ręką, 
by milczał, sam zaś zastanawiał się nad czymś bardzo 
intensywnie. Aż przybladł, a oczy jego zolbrzymiały, jak­
by wchłaniał w nie jakiś obraz.

— Słuchaj, powiedziałeś, że ta Warszawa miała choler­
ny zryw, jakoś po prostu nie pasujący do marki wozu? 
I że była popielata, mocno poobijana?

— No tak.
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dla Poznania i województwa
O WYKONANIU PLANU ORAZ SYTUACJI GOSPODAR-

CZEJ W I PÓŁROCZU 1966 (DOKOŃCZENIE).

Na terenie województwa 
sprzedaż detaliczna towarów 
osiągnęła kwotę 8922 min. zł. 
Stanowi to przekroczenie za­
łożeń planu o 2,1 proc, oraz 
wyników analogicznego okre­
su roku ubiegłego o 8,0 proc.

Sprzedaż w zakładach gastro 
nomicznych (oraz w stołów­
kach i ’ bufetach pracowni­
czych) wyniosła w I półroczu 
1966 r. — 844 min. zł. Założe­
nia planu zostały tym samym 
wykonane w 101,8 proc. Sta­
nowi to wzrost w porównaniu 
z I półroczem 1965 r. — o 9,2 
proc.

Liczba sklepów uspołecznio­
nego handlu detalicznego na 
dzień 30 VI 1966 r. -wynosiła 
ogółem — 10 899 (wzrost w po­
równaniu z I półroczem 1965 
r. — o 117 sklepów). Z tego 
było w Poznaniu — 1497 (spa­
dek w porównaniu z I półro- 

— o 15 sklepów) czem 1965 r. 
• na terenie 
9402 (wzrost 
I półroczem 
sklepy).

LUDNOŚĆ,

województwa — 
w porównaniu z 
1965 r. — o 132

ZATRUDNIE-
NIE, PŁACE. Liczba ludności 
w dniu 30 czerwca 1966 r. we­
dług wstępnych szacunków wy 
niosła ogółem 2 576 000. z te­
go w Poznaniu 441 000. a w 
województwie 2 135 000. 801 000

Helena Rżewska, radziecka 
pisarka, której Książka „Śmierć 
Hitlera bez legend” wydana zo 
stała w br przez ZAP i którą 
z niewielkimi skrótami druko­
waliśmy swego czasu w „Gło­
sie Wielkopolskim”, dzieli się 
z polskim czytelnikiem swymi 
myślami, jakie towarzyszyły 
jej przy pisaniu tej książki.

Po wojnie wracałam do do­
mu ze Stendal. To niemieckie 
miasto stało się dla mnie ostat 
nim etapem czterech lat wojny 
i prawdopodobnie dlatego spe­
cjalnie utkw.ło mi w pamięci.

Miasto ocalało. Pulsowało w 
nim życie.

Od rana w ogródkach, przy­
legających do domków, krzą­
tały się gosposie w średnim 
wieku. Staromodny kok i wy­
dłużony pódolek spódnicy upo­
dobniały je do rówieśnic na 
Wschodzie. Na skwerku bawi- 
’y się niemieckie dzieci, które 
nas zdumiewały — nie płakały 
i nie krzyczały nawet bawiąc 
się w wojnę.

Na tym samym skwerze na 
ławeczce całymi dniami prze­
siadywały staruszki ubrane w 
czerń od stóp do głów. Z ża­
łobą zrosły się prawdopodob­
nie od dawna — przecież już 
w czasie pierwszej wojny świa 
towej nie były one zbyt mło­
de. Od czasu do czasu zaczy­
nały rajcować o czymś zawzię­
cie, poruszając czarnymi pal­
cami w nicianych rękawicz­
kach. I znów zastygały w bez­
ruchu. Niby żywy fresk — 
wdowieństwo, macierzyńskie 
cierpienie, samotność.

Od czasu do czasu zjawiał 
sie czarny katafaik, ciągnęły 
go dwa konie powoli, lekko, 
zmyślnie.

Wiedzieliśmy o koniach, że 
ciągną one armaty, albo ga­
lopują z łącznikiem w sio­
dle, że padły w bitwie, albo 
były przedwcześnie zjedzone 
w czasie blokady. Do innych 
funkcji brak" ich było już od 
dawna.

A te czarne, lśniące, syte ko 
nie w uroczystych żałobnych 
kapach i z kitami nad czołem, 
z czarnym woźnicą w cylin­
drze na koź^ oszklonego, la­
kierowanego karawanu — były 
strażnikami majestatu i ta- 
iemnicy śmierci. Tej śmierci, 
którą nazwać można,,własną”. 
Nie w bitwie, nie z ran, czy 
męczarń niewoli, lecz zmar­
łych „własną śmiercią” tą, któ 
ra zdarzała się tak dawmo, 
żeśmy w czasie wojny zapom­
nieli o jej istnieniu. W oca­
lałym mieście na krańcach 
były jednak ruiny — żywa 

osób mieszkało w miastach i 
osiedlach, a 1 334 000 na wsi. 
W porównaniu ze stanem w 
końcu 1965 r. liczba ludności 
wzrosła w Poznaniu o około 
3000 osób, a w województwie o 
ponad 8000 osób.

Przyrost naturalny ludności, 
stanowiący różnicę pomiędzy 
liczbą urodzeń i zgonów, wy­
niósł w Poznaniu 4,8 a w wo­
jewództwie 10,8 promille.

Przeciętna liczba zatrudnio­
nych ogółem w gospodarce na­
rodowej w porównaniu z I 
półroczem 1965 r. wzrosła wg 
wstępnych szacunków o 4.8 
proc., z tego w Poznaniu o 4.2 
proc, i w województwie o 5,3 
proc.

SZKOLNICTWO ZAWODO­
WE. Do zasadniczych szkół za­
wodowych dla niepracujących 
uczęszczało w Wielkopolsce 
21 800 uczniów (w tym w m. 
Poznaniu 6200). Szkoły te u- 
kończyło 6300 absolwentów (w 
tym w Poznaniu 1700), co sta­
nowi wzrost w Wielkonolsce o 
8,7 proc, w stosunku do roku 
poprzedniego.

Do zasadniczych szkół zawo­
dowych dla pracujących uczę­
szczało "1 700 uczniów (w tym 
w Po7r>- -:” 11 100), a ukończy­
ło je 8900 (w tym w Poznaniu 

dekoracja niedawnego drama­
tu. Co prawda, gdyśmy się zna 
leźli tu, w Stendal, ruiny te 
nie miały Już w sobie nic 
dramatycznego. Minęły dwa 
miesiące od zakończenia woj­
ny z Niemcami i były to już 
zupełnie zastygłe ruiny.

Krater wojny, jak się oka­
zało, ma zdolności momental­
nego gaśnięcia na sygnał. Ty, 
mizerny jego węgielek, tlisz 
się jeszcze, a on już wygasł i 
płomień wojny nie zabarwia 
już ostygłych zgliszcz. Teraz 
są one już tylko pozycją przy 
inwentaryzacji miejskiego ma­
jątku, jego nieodmienny asor­
tyment. Te •uińy — to rozli­
czenie miasta za przeszłość i 
nowy jego punkt wyjścia.

Tutaj w Stendal, dręcząc się 
w oczekiwaniu ha demobiliza­
cję spotykałam się z wieloma 
Niemcami. Zadzierzgały się 
kontakty nawiązywały znajo­
mości i zwykłe przypadkowe 
pogwarki. Cnciało się rozu­
mieć, jak tu się wszystko dzia­
ło jeszcze niedawno. Jak się 
to wszystko stało, jak mogło 
być?

To były dziwne dni bez 
wojny, w obcym, mało zrozu­
miałym świecie, do którego nie 
trzeba się było przyzwyczajać: 
przecież nie będę musiała tu 
żyć.

Wróciłam do domu, przesta­
wszy już być wojennym tłu­
maczem III uderzeniowej ar­
mii i stając się znów studentką 
Instytutu Literackiego. Zaczę­
łam pisać opowiadania o woj­
nie, o tym trudnym jej okre­
sie, kiedy poświęcenie nie było 
wynagradzane zwycięstwem. 
Zostały one wydrukowane w 
książce „Wiosna w szynelu”., 
W książce tej opowiedziałam 
po raz pierwszy o historycz­
nych wydarzeniach w Berlinie 
w maju czterdziestego piątego 
roku. O tym, że zwłoki Hitle­
ra, który popełnił samobój­
stwo w bunkrze kancelarii Rze 
szy, otoczonej przez Czerwoną 
Armię, były odnalezione. By­
łam tłumaczem w grupie, któ­
ra przeprowadzała poszukiwa­
nia Hitlera i brała udziął w 
ustaleniu szczegółów jego koń­
ca i w identyfikowaniu jego 
zwłok.

Wydawało mi się, że ogło­
siwszy tę książkę, wypełniłam 
swój obowiązek i tym samym 
zamknęłam -achunki z wojną. 
Pociągało mnie współczesne 
życie. Zdawało mi się, że do 
tego co było dawniej, nie po­
trafię już więcej wrócić.

Ale minęły dalsze lata i te­
mat wojny znów porwał wielu 
tych pisarzy, którzy ją prze­
żyli. Porwał ’ mnie. Z odleg-

3300), tj. o 4,7 proc, więcej, niż 
w roku ubiegłym.

Do techników i szkół zawo­
dowych stopnia licealnego dla 
niepracujących uczęszczało 
39 400 uczniów (w tym w Poz­
naniu 16 800). Szkoły te ukoń­
czyło 6600 absolwentów (w 
tym w Poznaniu 3100), co w 
porównaniu z ubiegłym rokiem 
szkolnym stanowi wzrost w 
Poznaniu o 33,2 proc., a w wo­
jewództwie o 31,8 proc.

Do techników zawodowych 
dla pracujących uczęszczało 
7000 uczniów (w tym w Poz­
naniu 3700), a ukończyło je 
1600, tj. o 32,6 proc, więcej.

ZDROWIE: Liczba łóżek w 
szpitalach ogólnych wynosiła 
11 346. w tym w Poznaniu 
3470 i nie uległa zmianie w po­
równaniu do stanu z końca 
1965 r. Liczba łóżek w szpi­
talu psychiatrycznym — 1350. 
Na koniec I półrocza 1966 r. 
mieliśmy w Wielkopolsce 353 
przychodni (w tym w Pozna­
niu 133), tj. o 2,6 proc, więcej 
aniżeli w końcu 1965 r. Liczba 
stacji pogotowia ratunkowego 
nie uległa zmianie i wynosiła 
37, w tym w Poznaniu 2.

Liczba miejsc w żłobkach 
stałych w końcu czerwca 1966 
r. wynosiła 2370 (w tym w Po­
znaniu 1260), co w porównaniu 
ze stanem z końca 1965 r. o- 
znacza wzrost o 0,8 procen^ 

(o-pch) 

łości okazywał się coraz peł­
niejszy i niewyczerpany.

Pisałam opowiadania, po­
wieść „Od domu do frontu”, 
ogłoszone w miesięczniku „No- 
wyj Mir”.

• I znów zdarzyło mi się od­
wiedzić Warszawę. Na trzy 
tylko dni. O wiele wcześniej, 
w styczniow/ch dniach 1945 
roku, przeprawialiśmy się na 
pontonach z przedmieścia Pra 
gi do Warszawy. Mosty przez 
Wisłę były wysadzone. Mroź­
na mgła zaciągnęła całunem 
przeciwległy brzeg. Tego, coś- 
my tam za jej lekką przesłoną 
ujrzeli, nie da się opisać żad­
nymi słowami. Ruiny dumnego 
miasta — tragizm i wielkość 
Warszawy — to na zawsze po­
zostanie w pamięci. I gdy zna­
lazłam się na trzy dni w dzi­
siejszej Warszawie, gdy ze 
wzruszeniem chodziłam po jej 
pięknych ulicach, napłynęły 
wspomnienia przeszłości i to­
warzyszyły mi w’ tych wędrów 
kach. Wspomnienia zaprowa­
dziły mnie na odbytą już 
niegdyś drogę: drogę przez 
Warszawę do; Berlina, do kan­
celarii Rzeszy, w której pod­
ziemiach ukrywał się Hitler.

Ale chcąc teraz jeszcze raz 
ze wszystkimi szczegółami opo 
wiedzieć o tym, z czym zetknę 
łam się bezpośrednio wtedy, 
trzeba było oprzeć się na do­
kumentach.

Dzięki pomocy pracowników 
archiwów udało mi się je od­
naleźć. Akta, protokoły — cała 
nasza dokumentacja z docho­
dzeń ostatnich dni Hitlera. I 
dzienniki Goebbelsa, które 
urzetrwały nienaruszone, i oso

Młodzież OHP
zdobywa uznanie

Gałowo leży kilka kilome­
trów za Szamotułami, stano­
wiąc siedzibę Przedsiębiorstwa 
PGR. Już od trzech lat, w 
okresie żniw, gospodarstwa 
gałowskie przyjmują młodzież 
szkolną, zorganizowaną w 
ZMS-owskich Hufcach Pracy, 
która w tych gorących dla rol­
ników uniach pomaga pracow­
nikom PGR-ów Gałowa, Przy 
borówka, Smiłowa, Gaju Ma­
łego' i Grabowca w pracach 
żniwnych.

Niełatwo „złapać"’ dyrektora 
Przedsiębiorstwa PGR w Ga­
lowie inź. Stanisława Zarzyc­
kiego w tych napiętych pracą 
żniwną dniach. Na szczęście 
kierowca może uporać się na- 
wet z polnymi drogami i „do­
paść” gospodarza wśród usta­
wianych równym rzędem kop­
ców.

, — Jak pracują dziewczęta i 
chłopcy? Najlepiej zobaczcie 
sami; uwijają się przecież jak 
mrówki — mówi

Setki kopsów, ustawionych 
na rozległym, prawie pod ho­
ryzont sięgającym, polu Śmi- 
łowa, to dzieło dziewcząt z Li­
ceum Ogólnokształcącego nr 9 
w Poznaniu. Jest ich tu 28, z 
dziesiątych i jedenastych klas. 
.”i chłopców z tego samego Li­
ceum pracuję w Galowie.

— Współzawodniczymy z so­
ną — mówi iedna z dziewcząt 
— ale chwilowo wynik jest re­
misowy.

— Obie grupy pracują po 
prostu dobrze — wtrąca dyr. 
Zarzycki. — To samo zreszą 
mogę powiedzieć o pozostałej 
młodzieży. W Przyborówku już 
po raz trzeci rezydują chłopcy 
i Technikum Ceramicznego w 
Krotoszynie. Komendant ich 
Hufca — Sylwester Matczak 
jest w Technikum kierowni­
kiem zajęć pozalekcyjnych. 
Wcielił więc w skład Hufca 
orkiestrę szkjlną, która w so­
boty i niedziele koncertuje w 
naszej świetlicy. Wszędzie zre­
sztą młodzież ma po pracy za.- 
pewnioną rozrywkę. Są tele- 
v izory, książki, gry.

Dobrą opinię o pracy Hufca, 
1 czącego 20 chłopców z po­
znańskiego Technikum Kolcjo- 
w ego, słyszymy również w po­
bliskim Mutowie z ust dyrek­
tora tamtejszych Zakładów 
Nasienno-Szkółkarskich inź. 
Zbigniewa Deglera.

— Pracują tak wydajnie — 

tiste papiery Hitlera, teczki 
Bormana — wszystko to trzy­
małam wtedy w rękach w 
kancelarii Rzeszy. Nie miałam 
prawie nadziei, że się to za­
chowało. Ze zdumieniem zo­
baczyłam znów, przeglądałam, 
czytałam.

Być może, iż w naszych 
szybko biegnących, przełado­
wanych dramatycznymi wstrzą 
sami czasach nie nadążamy na 
leżycie przeszyfrować wszyst­
kich wydarzeń, wielu nawet 
nie zauważamy. I nagle jakiś 
dokument, otrząśnięty z pyłu 
ubiegłych lat wstrząśnie, po­
działa silnie, przekonywająco.

Zagłębiłam się w studiowanie 
dokumentów'. W swych dzien­
nikach, w listach, w papie­
rach osobistych ujawniali swe 
właściwe oblicza wodzjwie fa­
szyzmu. Poza aureolą władzy 
i mistyfikacji okazywali się w 
istocie prowincjonalnymi
maniakami, fanfaronami, gra­
czami, pozerami i karierowi­
czami, nędznymi indywiduami. 
Na pewno jest to słuszne i lo­
giczne, że to w nich właśnie 
persomfikuje się ideę faszy­
zmu. Ale jakże to potworne i 
tragiczne, że naród niemiecki 
poddany został wtedy ich wo­
li, która przyniosła 
tworności i zła.

Z takimi myślami 
łam nad książką o 

tyle po-

pracowa- 
ostatnich

dniach Hitlera. Wyszła ona 
nie tak dawno w Związku Ra- 
dzeckim pod tytułem: „Berlin, 
maj 1915”. Obecnie przygoto­
wując ją do nowego wydania, 
kontynuuję pracę nad nią —• 
uzupełniam ją i rozszerzam 
w mia^ę możności.

HELENA ItZEW^KA 

mówi — źe chyba przejdą na 
pracę akordową, co im się 
więcej opłaci niż dniówka.

Pozytywna opinia o mło­
dzieży z. Ochotniczych Hufców 
Pracy ma swoje pokrycie w 
ich rzetelnej pracy i należytej 
postawie społecznej. Hufiec 
Pracy np. z Technikum Che­
micznego nr 2 w Poznaniu 
zapisał się tak dobrze w pa­
mięci pracowników PGR Wy- 
szyny w powiecie chodzieskim, 
że jego przedstawiciele zostali 
zaproszeni na mające się od­
być we wrześniu dożynki. Przy 
kładów zacieśniania więzów 
pizyjaźni pomiędzy młodzieżą 
Hufców Pracy a mieszkańca­
mi wsi, jest wiele. Stanowią 
one dodatkową wartość wycho 
wawczą tej formy działalności 
ZMS i ZMW.

Po raz pierwszy w tym roku 
na terenie naszego wojewódz­
twa do pracy w hufcach zgło­
sili się również starsi harce­
rze. Pracowali w PGR Próch- 
ro koło Margonina, zbierając 
zasłużone pochwały kierownic­
twa gospodarstwa. Po pracy 
uczestniczyli w ogniskach swo 
jego macierzystego obozu har­
cerskiego, który rozbił na­
mioty w margonińskich la­
sach. Tak pomyślany udział 
harcerzy w Hufcach Pracy 
wart jest upowszechnienia. Bo 
chociaż harcerze to lud bar­
dzo pracowity, zostawiający za 
wsze po sobie dobry ślad na 
drodze przy czym starsi wśród 
nich chetnie bio/ą się za praw 
dziwą pracę (tasą dla doro­
słych), tak bardzo przy tym 
potrzebną i pożyteczną.

Jest zjawiskiem charaktery­
stycznym, że udział do pracy 
w OHP zgłasza w większości 
młodzież z techników i zasad­
niczych szkół zawodowych, 
mniej z ogólnokształcących. 
A przecież właśnie tej ostat­
niej potrzeba więcej bezpo­
średniego udzmiu w pracy 
fizycznej. Młodzież ze szkół 
zawodowych styka się bowiem 
z pracą podczas praktyk za­
wodowych. War‘o chyba o tym 
pomyśleć przy rekrutacji do 
Ochotniczych Hufców Pracy w 
następnym roku.

BARBARA MOSIĘŻNA
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15 sierpnia 1968 r. mają być oddane do użytku trzy jedenasfokondygnacyjne wieżowce, których 
budowa rozpoczęła się przy ul. Czerwonej Armii pomiędzy ulicami Kantaka I Ratajczaka. Wy­
konawcą robót jest Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego mające swoją 
siedzibę przy ul. Ratajczaka. W trzech wieżowcach będą miały swoje biura WZSP, PSS i MHD. 
Przy ul. Czerwonej Armii przed wieżowcami zbudowane zostaną 
pawilony handlowe. Ale nie na tym zakończy się przebudowa
W 1967 r. rozpoczną się prace przy budowie dwóch następnych __________ _ ___ __ r.^f
'Czerwonej Armii pomiędzy ulicami Kantaka I Lampego. Najprawdopodobniej jeszcze w tej pię­
ciolatce powstanie przy 27 Grudnia pomiędzy Kantaka a Domem Mody „Roxana" wielki super­
market. Na zdjęciu: budowa trzech pierwszych wieżowców oglądana od ul. Ratajczaka, (st)

również dwukondygnacyjne
poznańskiego 
wieżowców

śródmieścia.
również przy

Gdy pasażer 
poniósł śmierć
W „Expressie Wieczor­

nym” ukazała się informa­
cja, która z pewnością za­
interesuje nie tylko kierow­
ców i właścicieli samocho­
dów. W związku z tym pu­
blikujemy ją poniżej.

W jaki sposób i przeciw komu 
osoby poszkodowane mogą do­
chodzić swych roszczeń odszko­
dowawczych? Autorytatywną od­
powiedź na to pytanie przynosi 
ogłoszone ostatnio orzeczenie Są­
du Najwyższego, które interpre­
tuje obowiązujące w tej dziedzinie 
przepisy. Orzeczenie to zostało 
wydane w związku ze sprawą, ja­
ką wytoczyła Państwowemu Za-

Fot. — K. Przychodzki

kładowi Ubezpieczeń 
Krakowa p. Zofia K,

Mąż jej, Marian K., 
pasażer, samochodem

mieszkanka

jadąc, jako 
osobowym,

Na wczasach ciasno

Epilog sprawy
Spiegla

Podjęta w październiku 1962 
roku brutalna akcja policji 
bońskiej przeciwko hambur- 
skiemu tygodnikowi „Der 
Spiegel” stała się od tego cza­
su symbolem lekceważenia 
przez władze bońskie elemen­
tarnych norm demokracji, 
szczytowym bodaj przejawem 
gwałcenia tych norm przez 
rząd federalny, którego mini-
ster szef resortu obrony,

ne ostrzeżenie pod adre^ 
wydawców i redaktorów 
sy niezależnej, iż nie mogą*" 
czyć ną opiekę sądów w pr? 
padku konfliktu z wład^ 
i policji. Stanowi on równu 
zielone światło dla rządu 
licji w gwałceniu-postanowi 
konstytucji odnośnie woln> 
ści prasy, oznacza dopuszczą 
ność szykan, aresztowań i j.

W Kuźnicy na Helu stoi się 
’ ’ po chleb godzinę, a w Ja 

strzębiej Górze trzy kwadran­
se. Na bilet do kolejki na Ka­
sprowy trzeba „zareflekto- 
wać” kilka tygodni naprzód. 
W Ustce traci się dwie godzi­
ny, aby zjeść śniadanie w ba- 
rze mlecznym, w Sopocie — 
żeby skonsumować „szybkie” 
danie w barze zwanym przez 
ironię „Espresso”. Takie są 
rozkosze wypoczynku indywi­
dualnego w lipcu — sierpniu 
1966.

A jak jest na wczasach FWP 
i zakładowych?

Oczywiście, lepiej. Spraw­
niej, szybciej i bez ryzyka, że 
dla kogoś z gości jedzenia nie 
starczy. Sprężyści kierownicy 
potrafią zapewnić turnusom 
nawet jeden przejazd na Kas­
prowy czy na Parkową. Mimo 
to zatłoczenie i tutaj daje się 
we znaki. W Sobieszewie w 
domu FWP lokuje się po pięć 
osób w pokoju, wszędzie do­
stawia się łóżka i stoły. Nie 
wystarcza leżaków, koców, 
miejsc na tarasie, trudno do­
pchać się do kina czy lokalu 
rozrywkowego. Wiele z przy­
jemności, które sobie obiecy­
wano przed wyjazdem, nie do­
chodzi do skutku z powodu 
przepełnienia.

należy zrobić zabiegi kosme­
tyczne, jeśli nie gruntowne 
remonty. Dlaczego jednak w 
pięknym na ogół kwietniu, 
kiedy wszystko świeżo ziele­
nieje, a człowiek powinien 
odetchnąć dobrym powietrzem 
i wyprostować nogi po jesien­
no-zimowym siedzeniu w czte- 

' rech ścianach — nie ma reflek 
tantów na wyjazd?

Gdy domy 
świecą pustką...

T ipcowo—sierpniowi bywal- 
cy wczasów pracowni­

czych i zakładowych z trudem 
mogą sobie wyobrazić, że pę­
kające w szwach pomieszcze­
nia, przepełnione ludźmi i 
wrzawą ulice, przystanie i pla 
że — przez większą część ro­
ku świecą pustką. Obliczono, 
że w dwóch miesiącach sezonu 
letniego wykorzystuje się na 
wczasach dziesięć razy więcej 
t. zw. osobodni niż przez resz­
tę roku.

Listopad i kwiecień to z ma­
łymi wyjątkami (Zakopane, 
Krynica) białe plamy na ma­
pie wczasowych turnusów. 
Zgoda na listopad, pogoda o- 
kropna, zresztą i personel mu­
si kiedyś odpocząć i domom

Dlaczego? Dlatego...
Oolacy upierają się przy ur- 
L lopach w lipcu—sierpniu 

z nawyku, z powodu wakacji 
szkolnych i w związku z na­
szym klimaterp. Zwyczaj od­
poczywania w najcieplejszych 
miesiącach roku wiąże się z 
przeświadczeniem, jakoby naj 
zdrowszy odpoczynek polegał 
na... leżeniu. Nie jesteśmy w 
tym odosobnieni. W całej za­
chodniej Europie lekarze biją 
na alarm, ponieważ sezonowe 
zatłoczenie miejscowości wy­
poczynkowych niesie odwrot­
ność tego, czemu mają służyć.

Drugi motyw wyjazdów w 
pełni lata, to połączenie włas­
nego urlopu ze szkolnymi wa­
kacjami dzieci. Resort komu­
nikacji, pedagodzy, socjolodzy 
i lekarze zabiegają o to, żeby 
zróżnicować terminy dwumie­
sięcznych ferii letnich w okre­
sie od czerwca do paździer­
nika. Ostatnio przyłączył się 
do nich najpotężniejszy dyspo­
nent miejscami wypoczynko-
wymi Fundusz Wczasów
Pracowniczych oraz organiza­
torzy wczasów zakładowych,
chcący, aby 
rzystywano 
miernie i 
przeciążeń.

ich domy wyko- 
bardziej równo- 
bez okresowych

Za mało czy za dużo?
VV pierwszej połowie tego- 
’’ rocznego sezonu letnie­

go tłok przeszedł wszelkie o- 
czekiwania, choć, jak się sza­
cuje, tylko 12 procent chęt­
nych mogło dostać skierowa­
nia na lipiec lub sierpień. Ur­
lopujący słali do prasy roz­
paczliwe listy o braku zaopa­
trzenia, kwater, miejsc w ba­
senach kąpielowych, w auto-

busach wycieczkowych itp. 
Prasa uwagi drukowała, co nic 
poprawiło sytuacji, ponieważ 
„do pełnego i Salomon nie do­
leje”.

Dawne zwyczaje zmienić 
trudno i wiele wody upłynie, 
zanim ludzie przekonają się, 
iż odpoczynek zimą jest 
zdrowszy niż latem. Nie moż­
na też liczyć, żeby narodowa 
dysputa o terminach wakacji 
szkolnych szybko doprowadziła 
do celu. Jak więc rozwijać ba­
zę wczasową, żeby nie była 
nadmierna przez dziesięć mie­
sięcy, a grubo niedostateczna 
w lipcu i sierpniu?

W planie pięcioletnim posta­
nowiono, że do 1970 roku w 
gestii Funduszu Wczasów Pra­
cowniczych przybędzie 14 
proc, miejsc, a w zakładowych, 
17 proc., razem przeszło 20 ty­
sięcy miejsc. Sęk w tym ilu 
wczasowiczów z nich skorzy­
sta? Jeśli jak dotąd komplety 
będą tylko w sezonie letnim — 
około 90 tysięcy. Tymczasem 
zamiary są ambitne. W 1970 r. 
wczasy chciałyby przyjąć o 
ponad 300 tysięcy gości więcej 
niż obecnie.

Można to osiągnąć, a nawet 
przekroczyć pod jednym wa­
runkiem: że konkretne decy­
zje uwzględnią życzenia urlo­
pujących. Czyli, że z prelimi­
nowanych środków rozbuduje 
się tylko bazę letnią służącą 
od czerwca do października 
(campingi, pola namiotowe 
itp.). Jeśli w przyszłości przy­
będzie zwolenników wypoczyn 
ku w innych porach roku, bę­
dzie można znów budować tra 
dycyjne całoroczne domy wy­
poczynkowe — dumne pomni­
ki socjalnej działalności boga­
tych związków branżowych. 
Póki co, klienci wczasów chcą 
jeździć na urlop w lipcu i 
sierpniu, z rodzinami, do o- 
sobnych, niekrępujących po­
mieszczeń — domków campin­
gowych. To nie są wymagania 
ponad miarę kieszeni związ­
kowych i zakładowych. Prze­
ciwnie, ich realizacja pozwoli 
zaoszczędzić znaczne sumy 
przy budowie i konserwacji 
ośrodków wczasowych.

IRENA FRĄCKOWIAK

prowadzonym przez swego znajo­
mego Antoniego M., poniósł 
śmierć w wypadku drogowym. 
Właściciel samochodu był oczywi­
ście ubezpieczony w PZU, od od­
powiedzialności cywilnej za szko­
dy, związane z ruchem pojazdów 
mechanicznych. Tego rodzaju u- 
bezpieczenię jest u nas przymu­
sowe i obowiązuje wszystkich po­
siadaczy samochodów i moto­
cykli.

W tej sytuacji Zofia K. w imie­
niu własnym oraz dwojga osie­
roconych nieletnich dzieci, wystą
piła do sądu wypłacenie jej
przez PZU zadośćuczynienia pie­
niężnego. Sąd Wojewódzki w Kra­
kowie, zasądził na jej rzecz od 
Państwowego Zakładu Ubezpie­
czeń odszkodowanie w wysokości 
ponad 50 tys. zł.

Jednakże PZU nie uznał tego 
wyroku i wniósł rewizję do Sądu 
Najwyższego. Uzasadnienie rewi­
zji głosiło, iż przepisy o przymu­
sowym ubezpieczeniu nie dają 
podstaw osobom poszkodowanym 
w wypadkach drogowych do są­
dowego kierowania ich roszczeń 
bezpośrednio przeciwko PZU.

Sąd Najwyższy był jednak inne­
go zdania. Interpretując obowią­
zujące przepisy stwierdził w swym 
orzeczeniu:

„Wskutek obowiązkowego ubez­
pieczenia odpowiedzialności cy­
wilnej, za szkody, związane z ru­
chem pojazdów mechanicznych, 
uprawnionemu do odszkodowa­
nia przysługuje roszczenie nie tyl 
ko przeciwko posiadaczowi lub 
upoważnionemu przez niego kie­
rowcy pojazdu, ale także przeciw­
ko Państwowemu Zakładowi 
Ubezpieczeń. Uprawniony do od­
szkodowania może dochodzić swe­
go roszczenia przeciwko wymie­
nionym osobom w drodze sądowej

Strauss — był za wiedzą i wo­
lą ówczesnego kanclerza Ade- 
nauera, inicjatorem owej bru­
talnej napaści.

Akcja przeciwko „Spieglo- 
wi”, która wywołała ogromne 
oburzenie większości zachod- 
nioniemieckiej' opinii publicz­
nej, doprowadzając do dymi­
sji Straussa, która nawet w 
niektórych kołach rządowych 
traktowana była jako coś dwu 
znacznego i nieprzyjemnego, o 
czym trudno mówić głośno i 
bez zażenowania, doczekała się 
pod koniec ubiegłego tygodnia 
pełnej i oficjalnej legalizacji.

Federalny Trybunał Kon­
stytucyjny w Karlsruhe odrzu 
cił swym orzeczeniem skargę 
redakcji „Spiegla”, domagają­
cą się uznania postępowania 
władz sprzed czterech lat za 
pogwałcenie konstytucji, w 
części gwarantującej wolność 
prasy. Orzeczenie to oznacza 
więc w teorii i w praktyce u- 
znanie prawomocności bru­
talnych środków, jakie stoso­
wały w tym wypadku władze 
NRF wobec redakcji „Spie­
gla”, jego wydawcy i redak­
torów.

Nie ulega wątpliwości, że 
wyrok wydany przez organ 
sądowy, którego celem jest 
dbanie o przestrzeganie posta 
nowień konstytucji NRF jest 
poważnym wydarzeniem w 
życiu politycznym Niemiec za­
chodnich i niebagatelnym dro 
gowskazem odnośnie kierun­
ku dalszego rozwoju tego ży­
cia. Stanowi on niedwuznacz-

wigilacji nawet wówczas ł 
żeli przyczyny takich 
okażą się całkowicie bezp^ 
stawne. (Przypomni jmy, 
trakcie drobiazgowego św 
twa prowadzące je organ 
zmuszone były przyznać ty 
szywość wszelkich zarzutćJ 
o „zdradę tajemnic pańsW 
wych” wysuwanych pod 
sem hamburskiego tygodnik 
zarzutów, które stały się j
wodem akcji przeciwko 
głowi”).

Dodatkowego, skandali^ 
nego posmaku orzeczeniu 
bunału Konstytucyjnego u 
daje fakt, iż orzeczenie zosb 
ło podjęte w warunkach, g® 
czterech spośród ośmiu czlot 
ków kompletu orzekający 
wypowiadało się za przyjj 
ciem skargi wydawców „Spś 
gla” a czterech — za jej« 
rzuceniem. Dlaczego orze® 
nie zostało podjęte w oparć 
o opinię tej właśnie drugi 
połowy kompletu sędziowski
go pozostaje zarówno
prawnego jak i z moralne* 
punktu widzenia jedną z iii 
jemnic zachodnioniemieckif 
Temidy. Z faktycznego pun® 
tu widzenia jasne jest, że ól 
cydującą rolę przy formuł 
waniu wyroku odegrały: J 
nowisko i wola rządu federl 
nogo a sam wyrok stał sięł 
der osobliwą ilustracją szer® 
ko opiewanej „niezawisloś 
sędziowskiej” w NRF, iluste 
cją uległości organów wymi 
ru sprawiedliwości organa 
administracji.

RYSZARD DRECKI

Nowe ceny
nowe zainteresowani

bez konieczności 
czerpania drogi

Jak wynika 
przytoczonego

uprzedniego wy- 
pozasądowej."

z uzasadnienia.
orzeczenia Sądu

Najwyższego, osoba, która ponie­
sie jakąkolwiek szkodę w związku 
z ruchem drogowym, może zgło­
sić swoje roszczenia, jakie ma do 
właściciela lub kierowcy pojazdu 
mechanicznego, bezpośrednio w 
Państwowym Zakładzie Ubezpie­
czeń. Natomiast PZU obowiązany 
jest wynłacić osobie uprawnionej 
do odszkodowania wszelkie świad­
czenia należne jej z tytułu ubez­
pieczenia.

Jednocześnie Sąd Najwyższy za­
twierdził z niewielkimi zmianami 
zaskarżony przez PZU wyrok Sa­
du Wojewódzkiego w Krakowie, 
przyznający Zofii K. zadośćuczy­
nienie pieniężne z tytułu śmierci 
jej męża w wypadku drogowym.

Mimo że niewiele czasu mi­
nęło od obniżki cen na nie­
które artykuły trwałego użyt­
ku, skutki tego posunięcia są 
już widoczne. Handlowcy opie­
rając się na doświadczeniach
osatnich 
sierpniu 
lodówek

dni twierdzą, że w 
sprzeda się więcej 
niż w czerwcu, czy

lipcu, chociaż normalnie temu 
zakupowi ba'dziej sprzyja po­
czątek lata niż jego schyłek. 
Optymiści utrzymują, że w 
tym roku wytwórca i handlów 

nawet zimą nie będą mieli 
kłopotów z lokowaniem po 
magazynach i przechowywa­
niem lodówek. Towar dobrze 
pójdzie.

Są też wyraźne pznaki 
zmian w zainteresowaniach
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czym. Czy na nie przysługuje ml 
zasiłek rodzinny, gdyż ponoszę je­
go koszty utrzymania w zakła­
dzie?

RED. — Tak. Na dziecko prze­
bywające w zakładzie wychowaw-

RED. — Wszelkiego rodzaju u- 
bezpieczenia w PZU (od nieszczęś­
liwych wypadków, na życie itp.) 
są całkowicie dobrowolne. Zakład

PRAWO PIERWOKUPNi*
Jarosław K. — W roku 1963 wy­

dzierżawiłem na 5 lat 3 ha ziemi. 
Umowy nie spisaliśmy notarial­
nie, ale zawarliśmy ją przy świad 
kach. Teraz właściciel chce ziemię 
sprzedać z równoczesnym pozba­
wieniem mnie możności użytkowa 
nia. Słyszałem, że wypowiedzieć 
może, ale na 3 lata naprzód. Czy 
posiadaną ziemię mogę kupić?

RED. — Umowę ustną może wła­
ściciel rozwiązać za jednorocznym 
wypowiedzeniem. Przy takim wy­
powiedzeniu dzierżawa moża się

używam go, gdyż dopiero staram 
się o prawo jazdy. Czy pojazd mu­
szę zarejestrować zaraz, czy do­
piero po uzyskaniu prawa jazdy?

RED. — Motocykl należy zgło­
sić w ciągu 14 dni od daty kupna 
we właściwym wydziale komuni­
kacji. Zarejestrować pojazd może 
Pan wtedy, kiedy będzie mógł się 
już nim posługiwać. (1223)

czym przysługuje Pani zasiłek 
dzinny w tym przypadku, gdy 
nosi Pani pełną odpłatność za 
go pobyt w zakładzie.

PACZKI DLA INDII
Zainteresowany Kazimierz

skończyć przed wiosennymi
pracami na roli albo już po zbio­
rach. Gospodarstwo może Pan na­
być w całości (nie więcej jednak, 
niż 15 ha). O ile nabywa się część 
gospodarstwa, to musi ona wyno­
sić co najmniej 8 ha użytków rol­
nych. (1275)

KONIECZNE ZGŁOSZENIE
Zb. M. — Nabyłem motocykl, nie

PRETENSJE — NIESŁUSZNE
Tadeusz Nowacki — Sąsiad po­

budował dom tuż obok mojego. 
Woda ściekająca z dachu mojej 
posiadłości powoduje wilgoć w bu­
dynku sąsiada. Żąda on, bym za­
łożył rynnę ściekową.

RED. — Sąsiad budując dom 
powinien był dokonać potrzebnych 
zabezpieczeń przed zawilgoceniem 
budynku. Dochodzenia odszkodo­
wania od Pana — za poniesione 
uszkodzenia — są bezpodstawne.

(996)
NALEŻY SIĘ DODATEK 

RODZINNY

.GŁOS WIELKOPOLSKI” AB Stroskana matka Posiadam

11 VIII 1966 Nr 189 (6996) kilkoro dzieci. Jedno z nich prze­
bywa w zakładzie wychowaw-

po-

Rz.
— Słyszałem, że można wysyłać 
paczki żywnościowe dla ludności 
Indii, dotkniętej głodem — lub 
gotówkę.

RED. — Placówki pocztowo-cel- 
ne zostały upoważnione do zwal­
niania z opłat celnycb za przesła­
ne pocztą paczki żywnościowe, z 
odzieżą i butami dla dotkniętej 
głodem ludności Indii na adres: 
dr Adam Wiśniewski, St. NAR* 
THA’S Hospital Bcngalore 2 (Uy- 
sore) S. India. Pieniądze zaś mo­
żna wysyłać na adres PCK konto 
bankowe NBP i- IV Oddział M., 
Warszawa nr 1578-9-4239 z zazna­
czeniem (pomoc dla Indii).

UBEZPIECZENIE —
DOBROWOLNE

Kazimierz K. — Kadry instytu­
cji w której pracuję — zagroziły 
mi wymówieniem pracy, jeżeli 
nie ubezpieczę się na wypadek 
śmierci. Czy to jest zgodne z prze­
pisami?

pracy nie ma 
tułu prawnego 
szać lub żądać 
czenie. (1322)

więc żadnego ty- 
do tego, by zmu- 
zgody na ubezpie-

JAK ODMIENIAĆ?
Ciekawy z P. — Jak odmienia 

się słowo plenum. Bardzo często 
słyszę jak osoby z cenzusem mó­
wią „te dwa plenumy”... Brzmi to 
co najmniej dziwacznie. Czy może 
tak, jak album?

REMONT
Kazimierz St. z Leszna — Wpro­

wadzam się do mieszkania w no­
wym budownictwie. Czy istnieje 
jakaś uchwała wymagająca bym 
dotychczas zajmowany lokal mu- 
siał odnowić?

RED. — Najemca opróżniający 
lokal, jest obowiązany do odda­
nia go w stanie niezniszczonym. 
Przepisy w tej sprawie zostały o-

RED. — Słowo plenum należy 
odmieniać tak, jak muzeum, li­
ceum, gimnazjum, a więc: plena, 
plenów, plenom, plen\a, plenami, 
plenach. Na „albumie” nie należy 
się wzorować, bo to jest wyjątek. 
Słowo to niegdyś występowało 
jako rzeczownik rodzaju nijakie­
go i mówiło się „to pamiątkowe
album”, dziś zmienił rodzaj 
męski i mówi się ten album, 
albumy. (1236)

na 
te

publikowane Prawie Lokalo-
wym art. 7 i 21 (Dz. U. nr 47 z
19G2 
1959

oraz w Dz. U. nr 30 z
1 h 

(1231)

PRZEBUDOWA PIECA l
Czytelnik 1 x. — Proszę o infór 

mację, kto powinien postawić w 
mieszkaniu nowy piec?

red. — Dq przebudowy pieca 
kaflowego obowiązany jest wy­
najmujący mieszkanie. O koniecz­
ności przebudowy urządzenia na­
leży zawiadomić administrację 
domu. Sam lokator natomiast o- 
bowiazany jest do przeprowadze- 
n'a na własny koszt naprawy pie­
ca. usunięcia uszkodzeń, bądź wy 
miany zużytych urządzeń. (1574)

WYSYŁKA PIENIĘDZY ZA 
GRANICĘ

Maria G., pow. Leszno. — Mam 
zamiar wyjechać za granicę. W 
kraju posiadam po rodzicach do- 
mek z/dgrodem. Czy po sprze­
daży /omu pieniądze mogę z sobą 
zabrać' lub też przekazać do kraju, 
do którego wyjeżdżam?

RED.. — Na przekazanie jakich­
kolwiek kwot pieniężnych za gra-
n:cę
komisji d'

naleiy uzyskać zezwolenie 
ji dewizowej przy Narodo-

wvm Banku Polskim. Celem uzy­
skania takiego zezwolenia winna 
Fani wypełnić odpowiedni kwe­
stionariusz. który otrzyma Pani w 
Narodowym Banku Polskim. (1582)

nabywców. Dotychczas barć 
dużym powodzeniem ciesrf 
się małolitrażowe Igloo. B 
Alki, chociaż : ą przystosować 
raczej do małych jedno, 
osobowych gospodarstw. Wj 
sce — jak wi łdomo — rods 
składa się raczej z 3—4^ 
Stosunkowo wysoki popyt.1 
małe lodówki wiązał się W 
nie tyle z fabrycznymi 
bami klientó w, ile z ichmC! 
wcściami fin ansowymi. 0 
nie przy nowvch cenach 
dziej zachęcające są męt 
średniolit razowe typu Yetii 
Foka. Oczekuje się, że 
p.opytu na te lodówki 0°^ 
na zmiany w strukturze? 
dukcji, co byłoby zgodne 
nież z interesem wytwow

Podobnie jak z lodowy 
ma się rzecz z telewiz^ 
Na razie trwa jeszcze $ 
urlopowy, co oczywiście] 
dopinguje do zakupu tyck 
ratów. Mimo to obroty * 
stają i na pewno nasilą 
wakacjach. Analogicznie] 
przy lodówkach i w tym 
padku liczy się na zm'2"’ 
kiientowskicn gustach.

Dotychczas 14-calowe«Pj 
ty miały wielu ama 1 
chociaż nie reprezeni^ 
najwyższych osiągnij 
niki i chociaż każdy w 
trzeć na większy ® 
Udział telewizorów tego, 
w ogólnych zakupach Wł 
blisko 20 proc. Obecnie 
14-calowy kosztuje 6 l 
a np. 17-calowy 
, Aladyn” 7 tys. zł. F™ 
relacji cen snadnie 
pularność 14-calowych • 
zorów. Jeśli prognoza 
spełni, tym lepiej 1 ze 2 
ra klienta i ze wz^ 
wytwórcę. Popyt na tno- 
przestarzałe aparaty h 
bowiem postęp technik1-

W sumie obniżki cen 
’a się korzystne i dla 
ców i dla intensyfik^^ 
tów handlowych, i 2 
rżenia oraz unowocz , 
produkcji. (API)
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TOWARZYSTWO krzewienia 
WIEDZY PRAKTYCZNEJ

,elu umożliwienia młodzieży podjęcia pracy 
^wodowej, organizuje od września *— 

następujące kursy:
br.

• KURSY KREŚLEŃ TECHNICZNYCH
a) budowlane
b) maszynowe
c) wodno-kanalizacyjne i c. o.
d) instalacji elektrycznej

• KURSY MŁODSZYCH ASYSTENTÓW 
PROJEKTANTÓW.

a KURSY RADIOTELEWIZYJNE.
J MASZYNOPiSANIA I BIUROWOŚCI.

, fnrmacji udziela i zapisy przyjmuje sekreta- 
Tt _ poznań, ul. A. Lampego 7, telefon 554-45 

sodzinach od 8 do 19, w soboty od 8 do 16.
* 6 K5853

[^Pracownicy poszukiwani

Gminna
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Kaź- 

- --------------------------- na stanowj_» Szu Wlkp- zatrudni zaraz pracownika 
f^/WNEGO KSIĘGOWEGO. Wymai
Ó1

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. Wymagane co naj- 
tf0. . brednie wykształcenie ekonomiczne i 3 lata 
^ktyki na tym stanowisku.

ii
C rawa wynagrodzenia do omówienia na miejscu. 
sp W5795

Jaskie Zakłady Papy w Pile zatrudnią zaraz 
TECHNIKA BUDOWLANEGO z uprawnieniami

1! 
ii

budowlanymi.
„„ndsiebiorstwo zapewnia przydział mieszkania 

i Mdńelczego w 1968 r.
1 ogania należy składać w Pilskich Zakładach Papy 
* pile ul. Boh- Stalingradu Nr 156. tel. 668. W5786a

Ośrodek Maszynowy w Gorzewie, pow.
Nurniki Wlkp. (poczta Ryczywół, tel. 36). przyjmie 
B i nracv zaraz — na stanowisko kierownika grupy 

“stalacyjno - montażowej INŻYNIERA wzgl. TECH-
UKA Z praktyką.

^Możliwość otrzymania mieszkania służbowego (ła-■U
denka ł^wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego dla Pra- 

rimWników Mechanizacji Rolnictwa.
cu warunki dn omówionin na mihienn

* szczegółowe warunki do omówienia na miejscu.
W5779

'Kopalni3 Węgla Kamiennego „Dymitrow”, Bytom. 
® o Łużycka nr 7 przyjmie do pracy w m-cu siernniu 
8! wrześniu na dole ROBOTNIKÓW G^^NTCZYCH 
• rwałif'^owanycłl * niekwalifikowanych w wieku od 
•• lat.■ li
W
3

1S-M lat.

i

Przy zgłoszeniu się do pracy należy przedłożyć: 
1 Dowód osobisty wraz z wymeldowaniem na 
' ponad 2 miesiące.

2, Książeczkę wojskową lub zaświadczenie reje- 
stracji wojskowej.

I, zaświadczenie zwolnienia z ostatniego miejsca 
pracy.

Dla pracowników zamiejscowych przygotowano po- 
zorganizowanych Domachnieszczenia w dobrze zorganizowan;

15 Kórnika za odpłatnością od 30 do 70,— zł miesiecz-
ii i:e oraz wyżywienie w stołówce za odpłatnością 24,—
u :1 dziennie.
a Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
IB! zatrudnienia i Spraw Sociainych kopalni ,,Dvm’- 

iow”, tel. 81-14-52 wew. 520. W5801

nłtoniów 16 względnie 18 
_ at, najchętniej z pro- 

® rfneji nrzyjmie Warsz- 
IS at Wulkanizacyjny — 
„ 'cznań. Dąbrowskiego 
K 41, tel. 433-67 29213g

Mrukuję pomocy domo- 
M nj. dochodzącej. Zgłoszę

a
’ia, Dzierżyńskiego 135/- 
III w godzinach od 17—19 
-wiadomość w portierni. 

29671g
Jpodnik potrzebny z 
'Jkowitym utrzyma- 
irem. Leon Celler. Lu- 
»ń. Traugutta 3 — ża- 
likowo. 29299g

r®

c
W

UWAGA - MIESZKAŃCY WSI!
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

ELEKTRYFIKACJI ROLNICTWA
INFORMUJE, ŻE

wykonuje elektryfikację wsi, przysiółków i poje­
dynczych zagród — ze środków własnych ludności. 

Zlecenia przyjmuje i udziela wszelkich informacji Dział Planowania 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Elektryfikacji Rolnictwa 

Poznań - Junikowo, ul. Wołowska 58/70, telefon 67-12-41, wewn. 80.
- W5455

Ucznia, chętnego do kra­
wiectwa męskiego — dam 
skiego. przyjmę. Poznań 
— Scłacz, Źródlana 34, 
Zakład Krawiecki.

293 27g
Czeladnik instalatorski — 
na wodno - kanalizacyjne 
— na stale potrzebny. Ma 
tejki 11 (warsztat).

29367g

W „KOZIOŁKACH” 
pół miliona złotych i 121 nagród 

na miesiąc sierpień.
K5864

OGŁOSZENIA DROBNE
NauKa

Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7.
________________ 28413g

Sprzedam bufet, witrynę 
orzech i kilim. Roosevel- 
ta 10 m. 6, wejście bocz­
ne. od godz. 16. 29400g

Korepetycji 
niemieckiego.

polskiego, 
matema-

tyki, rosyjskiego udziela­
ją nauczyciele, Działowa

Pianino koncertowe pier­
wszorzędne, okazyjnie — 
(il.OCO,—), sprzedam. Kra 
sińskiego 4 m. 5.

Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, wygodami i ogród 
kiem w Gryfinie na po­
koi z kuchnią lub kawa­
lerkę w Poznaniu lub po
bliżu. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 29385g

6 m. 7. 29113g
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego. 
Tel. 672-502. 28957g

Kupno .

Włosy skupuje Zakład 
Fryzjerski — „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8 —
wejście Gołębia.

290447
Pierze — puch, nowe i u- 
żywTane. kupuje firma — 
Polplume Poznań, Rynek 
Łazarski 2, tel. 639-56, od
godz. 9—15. 29516g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pański. Czerwonej Armii
70. 27735g
Okazyjnie sprzedam ma­
ły fortepian. Poznań, Sło 
wackiego 42 m. 8. 29365g

telegr/im
Powszechny Dom Towarowy

W POZNANIU
' JUZ OD DNIA 10. VIII. 1966 ROKU

ROZPOCZYNA
ATRAKCYJNĄ SPRZEDAŻ
WSZTSTKICH ARTYKUŁÓW

NA SEZON SZKOLNY
ZAPRASZAMY WSZYSTKICH DO POZNAŃSKIEGO 

„OKRĄGLAKA” i DOMU DZIECKA,
GDZIE BOGATO ZAOPATRZONE STOISKA ORAZ 
FACHOWA OBSŁUGA GWARANTUJĄ DOKONANIE PO­
MYŚLNYCH ZAKUPÓW NA NOWY ROK SZKOLNY.

K5812

Nieruchomości

Przyjmę murarzy i .ucz­
niów. Praca stała. Zgło­
szenia: Gwardii Ludowej 
27 m. 5 od godz. 17.

29574?
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Przybyszewskie
go 48 m. 4. 29684g
Młoda osoba, potrzebna
do 8-miesięcznego 
ka do Wrocławia, 
szenia: Rybaki 22a 
w godzinach od 16

dziec- 
Zgło-

m. 11. 
do 17. 
296232

Uczniów stolarskich — 
nrzyime. Poznań, ul. Łu 
życka 30, Naramowice.

29338g
MUrarza przyjmę. Rataj­
czak Poznań, Kanteckie-
go 2. 29317g

Dnia 9 sierpnia 1966 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., śp.

kradca Stanisław Kasprzak
i® 
;si

długoletni proboszcz parafii Lwówek, 
przeżywszy lat 79, w kapłaństwie 52 lata.
Wyprowadzenie zwłok z probostwa do kościo­

ła i pogrzeb, w piątek, dnia 12 bm. o godzinie 
16 we Lwówku.

W imieniu księży dekanatu lwóweckiego

»728g
KS. MICHAŁ KOSICKI 

dziekan

W

)će

Dnia io sierpnia 1966 roku zmarł, po długich 
1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta- 
ł*w., mój ukochany mąż. nasz najdroższy 
ojciec, teść, dziadek i szwagier, przeżywszy 
«t 58, śp.

Stanisław Koszal
rei 

ki!

°óbędzie się dnia 12 sierpnia 1966 r. 
kowie n'e 15,40 z kaPlicy cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku pogrążona
L ŻONA Z RODZINĄ
^?naó, Gorzów. Toruń. 29733g

? Sophia 1966 r. zmarł, opatrzony Sa- 
ukonhn- ®w-> mól najdroższy mąż. nasz naj- 

'l brat nSZy • i troskliwy ojciec, teść, dziadek, 
j r szwagier, wujek i kuzyn, przeżywszy lat

ny

)«»
tei!

Wojciech Kaczmarek
L mistrz modelarski

0 EM?26? się w piątek, dnia 12 bm.
Piątki 17 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 

lwowskiej.
W głębokim smutku pogrążona

L ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ
Stary Rynek 92. 29697g

PI °nia 9 sierpnia 1966 r. zmarł nasz kolega

5
Uciech Kaczmarek

y of*arny działacz sportowy 
Zapaśniczej KS

kie-
< Sekcji Zapaśniczej KS „Posnanii”,

3 s°ny zlotEł Odznaką Zasłużonego Dzia-- - q J O Cl Z D 3 K Ą „
,^ionv°rAOWeB° Zrzesz. Sport. „Start” 

it y Odznaką „Srebrnego Dysku”
i wy-
przez

10

WKKFiT w Poznaniu.
I odb£:dzie dnia 12 sierpnia br. o go- 

^°*ską ' na cmentarzu na Winiaracłi, ul. Piąt-

ao” zarząd i koledzy
sPółdz. - Rzem. KS „Posnania”.

29713g

działy

Redaguje Kolegium: 
redaktora naczelnego).

V " A N
19.

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po 
znan. Zbąszyńska 12, tei. 
410-50 dawniej Wrocław­
ska 25. 23947e
Sprzedam tanio 10 roi 
pszczół, miodarkę. Miko­
łajczak, Przysieka Stara 
(szkoła), pcw. Kościan.

29389g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, głębokie, spa 
cerowe — poleca wytwór 
nia Orzeszkowej 18a.

 28 503g
Sprzedam barak mieszkał 
ny 25 mf. Poznań, ul. Oża
rowska 20. 29517g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, duży wybór po­
leca. Poznań, Kwiatowa 
12. 29650g

„Skoda 1102” 4-drzwiowa, 
sprzedam. Rolna 14, od 
godz. 16.________29268 g
Sprzedam „Warszawę” i 
motocykl' „Junak” — za­
mienię na konia albo kro 
wę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29278g
Sprzedam lub zamienię 
na „Warszawę”, bagażów 
kę krytą „Mercedes” (0,7 
ton). Wasylak — Piątko­
wo. 29294g
Samochód Moskwicz 400, 
nowy silnik i ogumienie, 
sprzeda Marian Pasek, Ra 
wicz, Półwiejskó 6a.

11365p
Samochód w dobrym sta­
nie, sprzedam.. Cena — 
12.000 — Świerczewskiego 
16. 29609g
Sprzedam „Syrenę 102”.
Sarnowa, Kolejowa, 31 
tel. 9, pow. Rawicz.

11381P
Sprzedam .Moskwicza 407, 
przebieg 10 ./s. km. O- 
strów Wlkp., Kasprov.u- 
cza 2. 29505g

Przyjmę dwóch panów 
na pokój. Poznań, ul. Zgo
da nr 18. 29072m
Frzyjmę pana na wspól­
ny pokój. Cieszyńska 26
(Dębiec). 29109m
Pilnie poszukuję 2 pokoi 
z kuchnią, najchętniej 
spółdzielcze, własnościowe 
lub zamienię na podobne 
w Białymstoku oraz chęt 
me wynajmę. za zwrotem 
kosztów, lokal handlowy 
na rzemiosło w dobrym 
punkcie handlowym. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 29659m.

Dnia 9 sierpnia 1966 r. zmarł, w wieku 57 lat, 
zasłużony działacz sportowy w zapaśnictwie,

Wojciech Kaczmarek
b. wieloletni członek Zarządu P. O. Z. Z.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, su­
miennego, ofiarnego i dobrego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
POZNAŃSKI

OKRĘGOWY ZWIĄZEK ZAPAŚNICZY
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 sierp­

nia 1966 roku o godz. 17 na cmentarzu na Wi- 
niarach — ulica Piątkowska.

Dnia 9 sierpnia 1966 roku zmarł, w wieku 
lat 51

Piotr Kozłowski 
długoletni główny księgowy Przedsiębiorstwa 

PGR Parzęczewo.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego, oddane­

go pracownika i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 

o godz. 7 na cmentarzu w Parzęczewie.
RADA ZAKŁADOWA, WSPÓŁPRACOWNICY 

I KIEROWNICTWO
29722g

Dnia 9 sierpnia 1966 r. zmarł, mój długoletni 
wspólnik i drogi kolega, śp.

Wojciech Kaczmarek
mistrz modelarski

Żegnam Go z głębokim żalem.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 

o godz. 17 z kaplicy cmentarza winiarskiego 
przy ul. Piątkowskiej.

JAN BAGIŃSKI 
Pracownia Form

Poznań, ul. Wroniecka 24
■ 296^-g

Dnia 10 sierpnia 1966 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., najdroższy i najukochańszy 
mąż, ojciec, teść i troskliwy dziadzio, śp.

Jan Budniewski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie. W nieutulonym smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Słoneczna 14. 29751g

Marian Flejsierowic? 'sekretarz redakcji).
Mieczy.sław Ska”«u

sekretariat redakcii 657-76 «
dział łączności ? czytelnikami Infm

Domek, willkę, lub par­
celę budowlaną, wolne — 
Górczyn, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
ola 28840g.
Sprzedam działkę budów 
laną 720 m‘. Piątkowska 
78. godz. 16—18. 29503g
Kupię spiesznie dom jed­
norodzinny, trzypokojo­
wy, kuchnia, ogródek, bli 
sko tramwaju lub trolej 
busu podmiejskiego do 
200.000,—. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 29725g
Kilkanaście domów róż­
nego typu, poszukuje do 
kupna dla poważnych re- 
flektantów, w cenie kup­
na 200.000 do 500.000 zł 
Zgłoszenia: Adamski Po­
znań. Matejki 33. 29675g
Sprzedam tanio gospodar 
stwo własne 9 ha, budyń 
ki, miasto 2 km. Grzebie- 
nink Paproć, poczta No-
wy Tomyśl. 11367p
Sprzedam pół bliźniaka, 
w’olne dwa pokoje, kuch- 
nia, blisko trolejbusu — 
220.000,— wpłata 180.000,— 
zł. Oferty ,.Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 29256g.
Część gospodarstwa (15 
ha) z odpowiednimi bu-
dynkami sprzedam ta
nic, 25 km od Poznania, 
przy szosie, 2,5 km od 
miasta, dobra komunika­
cja. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 29302g
Wydzierżawię kupię
mniejsze gospodarstwo, 
dam utrzymanie. Urszula 
Antkowiak. Mickiewicza 
22. Foto „Alejnik”.

29324g
Willa wolnostojąca, pię- 
ciopokojowa, z ogrodem 
530.000, wpłaty 440.000; dom 
nowy bliźniaczy z ogro­
dem 330.000 wpłaty 240.000; 
dom pięciopokojowy, z 
morgowym ogrodem — 
280.000; dom, 3 morgi zie­
mi, nowe zabudowania — 
300.000; ogrodnictwo 4- 
szklsrniowe, nowe zabu­
dowania 600.000; nowy 
dom dwupokojowy przy 
Poznaniu 180.000; parcela 
700 - metrowa 75.000 — po­
leca Adamski Poznań. Ma
tejki 33a. 29674g

Kupię do 0,5 ha ziemi w 
okolicy Piątkowa, Suchy 
las, Morasko, Poznań, 
Wójtowska 27. Jerzy Woś.

29323g
Spiesznie kupię przy 
tramwaju jednorodzinny, 
c.om w surowym stanie. 
Wiadomość: Wróblewski, 
Poznań, Orląt 7. 29370g
Poznań - Zieleniec sprze 
dam parcele 1000—2000 m2. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29375g.
Sprzedam gospodarstwo, 
dom. budynki gospodar­
cze, 3 ha ziemi, 1,60 ha łą 
ki. sad, do miasta 1 km. 
Żukowska Maria, Rozłogi 
29. pocz. pow. Świebo­
dzin. U379p

Dnia VIII pozo-
stawiono w taksówce na 
trasie Rynek Jeżycki — 
Poddany, godz. 11 —
płaszcz ortalionowy dam-
skL, Uczciwego znalazcę
proszę o zwrot. Poznań,
ul. Sienkiewicza 
toi. 448-97.

9 m. 9, 
29717g

Bokser 3-miesięczny, żół-
ty zaginął. Uczciwego
znalazcę wysoko wyna­
grodzę. Trybunalska 22. 
______________ ____  29 599 g 
Zgubiono pęczek kluczy i 
zamek od skutera „Osa” 
na przejeździe kolejowym 
we Wronkach. Uczciwego 
znalazcę prosi się o skon 
taktowanie. Włodzimierz 
Neumann Szamotuły, ul.

29586gKościelna 15.

Wróciłem — dr St. R. Ol­
szewski. Poznań, Świer­
czewskiego 11 a m. 6 —
(lecznictwo 
nóg).

owrzodzeń 
29282g

Tylko parowe dezynfek­
cyjne czyszczenie pierza 
gwarantuje pulchnotę. 
Spółdzielnia — Kraszew
Skiego 28. 27565g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 28343g
Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu, Po 
znari, Małeckiego 34.
_____________________ 28901g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 29121g

Rodzeństwu Chwirotom
z Wirów k/Poznania

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu ich OJCA

Józefa Chwirota
składa

JOZEF BANASIAK 
z Poznania

29752g

Aleksandrowi Pukackiemu
z powodu tragicznej śmierci

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

WSPÓŁPRACOWNICY 
P. H. D. „JUBILER” w Poznaniu, 

____ _______________________________________ K5888

Dnia 9 sierpnia 1966 r. zmarł, w wieku lat 58, 
zasłużony dla naszego Cechu kol., śp.

WOJCIECH KACZMAREK
mistrz modelarski

długoletni członek Zarządu, odznaczony Srebr­
ną i Złotą Odznaką Izby Rzemieślniczej.

W Zmarłym traci Cech wzorowego i ofiarnego 
kolegę.

Pamięć o Nim zachowamy na zawsze.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 sierp­

nia br. o godz. 17 z kaplicy cmentarnej na Wi- 
niarach. „

CECH RZEMIOSŁ DRZEWNYCH
w Poznaniu. 29743g

p.

Józef Sikorski
zmarł nagle, dnia 9 sierpnia br., przeżywszy 
lat 65.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w koś­
ciele św. Michała w piątek, 12 sierpnia o godz. 
7, wyprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy 
cmentarza na Junikowie, dnia 12 sierpnia pr. 
o godz. 16.15,

o czym zawiadamiają w głębokim smutku 
pogrążeni >

ŻONA, SYNOWIE Z ŻONAMI I RODZINA 
______________________________________________29734g
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CENTROSTAL” - REJONOWY ODDZIAŁ 
ul. Gwardii Ludowej 3

POSIADA DO UPŁYNNIENIA
3 ZESPOŁY REGAŁÓW KRATOWYCH
METALOWYCH, PRZENOŚNYCH.

Bliższych danych udzieli Dział Zaopatrzenia 
„Centrostalu”, ul. Gwardii Ludowej 3 w Po­
znaniu, telefon 527-25.

Przetargi
W Przedsiębiorstwie PGR Niepruszewo

K5821

Zakład
Niepruszewo — odbędzie się w dniu 27 sierpnia 1966 
roku o godzinie 9 LICYTACJA KONI ROBOCZYCH 
w ilości 10 sztuk.

Przystępujący do licytacji złożą w dniu 9 sierpnia 
1966 r. wadium w wysokości 500 zł, w biurze Gospo­
darstwa Niepruszewo oraz zaświadczenie z Gromadź 
kich Rad Narodowych, że są posiadaczami użytków 
rolnych. W5766

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Lądowo 
i Wodno-Inżynieryjnego „Hydrobudowa 7” w Pozna­
niu, Stary Rynek 77, ZLECI przedsiębiorstwom pań­
stwowym i .spółdzielczym wykonanie nietypowej 
ślusarki budowlanej:

— BALUSTRADY
— DRZWI STALOWE
— OKNA STALOWE
— WYRZUTNIE DACHOWE
— PODPORY ROLKOWE
— PODPORY ŚLIZGOWE 
— itp. itp.

w

Zleceniodawca zabezpieczy częściowo materiał na 
oferowane roboty.

Oferty prosimy składać pod adresem Przedsiębior­
stwa. Informacji udzieli Dział Zaopatrzenia, telefon 
585-32. K5788a

Matrymonialne
Wdowiec lat 66, emeryt 
— własne mieszkanie, po 
zna towarzyszkę życia. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29085g.
Samotna, starsza, pracu­
jąca pani z mieszkaniem, 
pozna pana do lat 65. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29145g.

Wdowiec lat 59, rzemieś­
lnik samodzielny, bez na 
logów, posiadający własną 
willę z ogrodem w Pozna 
nin, zapozna pannę lub 
wdowę, bezdzietną, posia 
dajacą własną nierucho­
mość. spokojną, od 48 do 
55 lat. Z prowincji mile 
widziana. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29232g

Rozwiedziony emeryt, lat 
65. solidny, bez nałogów, 
pozna panią, emerytkę 
lub wdowę, dobrego cha 
rakteru, do lat 60. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29205g.
Rzemieślnik 28-letni, ka­
waler, abstynent, zapozna 
skromną, szczupłą panią. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 29269g.

Samotny, po czterdziest­
ce, dobrze sytuowany, po 
zna panią, z dzieckiem 
niewykluczone. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
29308g.
Pani, materialnie nieza­
leżna, pozna rencistę do 
lat 70, w celu matrymo­
nialnym. Z prowincji mi 
le widziani. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
29353g.
Wdowiec lat 56, samotny, 
inżynier, pozna bezdziet­
ną panią. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 29359g

Z powodu tragicznej śmierci

Krzysztofa Chrobaka 
ucznia klasy II Technikum Mechanicznego nr 1 

w Poznaniu
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają RODZICOM
KOMITET 

RODZICIELSKI
MŁODZIEŻ SZKOLNA

RADA 
PEDAGOGICZNA

29729g

MUZEA
Archeologiczne (Miełżyń 

skiego 27/29) — godz. 9—15.
Broni (Stary Rynek) — 

godz 10—15.

tla i wystawa plakatu ja 
poriskiego — g. 10—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — Marian Stankiewicz

wystawa grafiki g.
10—20.

Galeria „Od nowa” — 
wystawa grafiki Rafała

Historii m. Poznania — Jasionowicza — g. 10—23.
(St. Rynek) — godz. 9—15.

Historii Ruchu Robotni­
czego (St. Rynek — Od- 
wach) — g. 10—18.

Narodowe — (Al. Mar­
cinkowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Przyrodnicze — (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

iwy STAWY
Muzeum Historii Ruchu 

Robotniczego (St. Rynek 
—Odwach) - „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz 
10—18.

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19) — 
„?e skarbca postępowej 
myśli polskiej” — godz.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz - ’ — -
nr 29)

ul. Wrzesińska
stała wystawa 

meblowa — g. 9—13,
BWA Arsenał (St. Ry- 

nch) — Jubileuszowa wy­
stawa malarstwa B. Bar-

DV1URV
Szpital Miejski im. Stru 

sia — chirurgia, interna, 
okulistyka (ul. Walki Mło 
dych 5, tel. 511-11).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99; nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi-
rurgiczne całą dobę;
pediatryczne 1 internis­
tyczne — g. 15—23; stoma
tologiczne g. 20-7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66).

Apteki: nr 2, ul. Mickie 
wieża (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dła 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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Wspólnym wysiłkiem 
za 47 milionów złotych

Wartość czynów społecznych 
ipowiatu czarnkowskiego na 
lata 1966—70 wynosi 47 milio­
nów złotych. Obejmują one 
wszystkie dziedziny życia zbio­
rowego — rolnictwo, komuni­
kację, kulturę, zdrowie, gos­
podarkę komunalną, oświatę, 
sport i turystykę.

Kosztem 17 milionów zosta­
nie zbudowany wodociąg w 8 
wsiach najbardziej potrzebu­
jących tego rodzaju urządzeń. 
W drogi lokalne włożony bę-
dzie czyn
12 250 000 
przeznacza 
czynów w

społeczny wartości 
zł, a 8 550 000 zł 
się na realizację 

zakresie oświaty i
kultury m. in. na budowę do- 
rrfów dla nauczycieli w Kro­
sinie i Tarnówku.

Najlepszymi wynikami w re­
alizacji podjętych czynów po­
szczycić się mogą mieszkań­
cy Połajewa, którzy 22 lipca 
br. oddali do użytku — Wiej­
ski Ośrodek Zdrowia, (jn)

Do kultury przez... piec
p rzypatrzmy się bliżej mie- 

szkaniu wiejskiemu. Mo­
że ono mieć dwa i pięć pokoi, 
ale życie koncentruje się w 
kuchni, Kuchnia bowiem jest 
tym miejscem w którym sku­
pia się życie domowe i gospo­
darskie. Tu przygotowuje się 
i warzy pokarm dla inwenta­
rza, tu spożywa się posiłki.

Przy kuchennym stolo, często 
zagraconym naczyniami i po­
trawami, dzieci odrabiają lek­
cje, tu czyta się gazety i rów 
nocześnie prowadzi się dysku­
sje. Bo jasno, bo ciepło.

A inne pokoje? Sypialnie 
otwiera się, gdy czas się kłaść 
do spoczynku; przeważnie ich 
nie opala się, a jeśli się opala, 
to tylko na noc. Jeden pokój 
zaś, najlepiej wyposażony, uży 
wany jest tylko w niedzielę i 
■o wtenczas, kiedy przychodzą 
goście. Jak z tego wynika, mie 
szkanie na wsi, nawet to naj 
nowocześniejsze, nie jest w 
pełni wykorzystywane przez 
domowników po całodziennej 
pracy.

W tej sytuacji dziecko wiej­
skie nie ma warunków do

Nie tak dawno spotkałem się z kierownikiem szkoły 
podstawowej w Łagwach (pow. Nowy Tomyśl) — Stefa­
nem Włodarczakiem. Mówił mi o projekcie pobudowania 
w tej niewielkiej wiosce — ciepłowni dla wszystkich do­
mów mieszkalnych. Projekt ten — 
mnie i śmiałością i niezwykłością, 
realizacji bardzo daleko, ale sama 
gi. Obserwacje, przeprowadzane

jak na wieś zaskoczył 
Na pewno do jego 

myśl jest godna uwa- 
na wsi, przekonały

mnie, że droga do podniesienia kultury prowadzi przez—
piec. Brzmi to jak paradoks, 
sinienie.

ale ma swoje głębokie uza-

Szerzej korzystać z FRR
Planowany dla powiatu o- 

strowskiego na lata 1959—65 
Fundusz Rozwoju Rolnictwa 
obejmował 132 wsie i 3 miasta. 
W latach tych wpływy na rzecz 
kółek rolniczych i wsi wynio­
sły 98,248 tys. zł, a na rzecz 
Powiatowego Związku KR — 
26,681 tys. zł. W jakim stopniu 
i na co wydatkowano te olbrzy 
mie kwoty? Same kółka rol­
nicze wykorzystały z FRR 
46 840 tys. zł, czyli (47,6 proc.) 
kwoty. Pieniądze te wydatko­
wano głównie na zakup trak­
torów i maszyn (ponad 40 min. 
zł), a dalej na budowę zaple­
cza technicznego, magazynów 
paliw, urządzeń wodociągo­
wych, na meliorację itd.

Państwowe Gospodarstwo Rybne 
— Królewskie w pow. Ostrze­
szów (woj. poznańskie) od dawna 
słynie z wysokiej jakości karpi. 
Dodatkowe zyski przynosi temu 
gospodarstwu hodowla kaczek 
rasy Pekin. Plan PGRyb Królew­
skie przewiduje zwiększenie od­
łowów do 700—800 kg oraz pro­
dukcję dodatkowo 35 łon kaczek 
rasy Pekin. Na zdjęciu: poda­

wanie karmy kaczkom.
CAF — Haniszewski’

Dużo lepiej wykorzystał swą 
część FRR, Powiatowy Zwią­
zek Kółek Rolniczych: 26 359 
tys. zł, czyli 98,7 proc, kwoty. 
Za pieniądze te wybudowano 
m. in. 12 agronomówek, zaku­
piono maszyny dla Spółdzielni 
Usługowo-Wytwórczych, doto­
wano kółka rolnicze itd. Ponad 
10 min. zł wydatkowano na 
budowę filii POM.

Realizacja kwot FRR zosta­
ła w mniejszym lub większym 
stopniu zapoczątkowana we 
wszystkich wsiach. Do nielicz­
nych w tym względzie wyjąt­
ków należą: Szczury, Szklar- 
ka, Radziwiłłów, Lewków, Je- 
litów, Gniazdów. Węgry, Na- 
mysłaki i Kania. Tak więc, na 
terenie powiatu mechanizację 
prac polowych prowadzi 111 
kółek rolniczych oraz Między- 
kółkowa Baza Maszynowa przy 
POM Raszków, obsługująca 
to miasto oraz sąsiednie wsie: 
Pogrzybów, Przybysławice 
Walenty nów, Głogową i Dro­
gosław. Do końca br. mają je­
szcze powstać dalsze dwie 
MBM przy POM — i to w 
Strzegowie i Boczkowie. 

________ . ' R.

nauki. Nie może skupić uwagi, 
stara się jak najszybciej „od­
walić” zadania, by przysłuchi­
wać się rozmowie starszych. 
Zeszyty i książki brudzą się, 
mieszają sie z talerzami i mi­
skami. I gdzie tu mówić o 
estetyce! Nie sprzyja to także 
starszej młodzieży. Jak po­
czytać książkę, gazetę jak za­
brać się do pisania, gdy roz- 
gwar naokoło jak w ulu?

Do tego dochodzi niewłaści­
wy stosunek rodziców do po­
trzeb kulturalnych młodego po 
kolenia. Chyba z przysłowio­
wą świeczką szukać takich 
ojców i matek, którzy by uczą 
cej się młodzieży wyznaczyli 
esobne miejsca, ciche, spokoj­
ne kąciki do nauki, zakupiliby 
dla nich skromny stolik lub 
biureczko, półki na książki. 
Zbyt wielki koszt? Na dzisiej­
sze możliwości wielu rolników 
— to naprawdę nieduży wyda­
tek. Kupno książki przez dziec 
ko w wielu rodzinach uważa­
ne jest za... marnotrawstwo. 
Bo książka to nie prosię, które 
można utuczyć i sprzedać. 
Oszczędność zupełnie źle po­
jęta. Bo cóż znaczy dzisiejsze 
gospodarstwo, jeśli do niego 
nie włącza się aktualna wie­
dza rolnicza, społeczna, ogól­
na? Nie tylko liczba morgów 
dziś decyduje o dochodach, ale
również umiejętność 
i hodowli, znajomość 
rynku zbytu.

Całe zagadnienie 
nam jeszcze trzeta o

uprawy 
potrzeb

oprzeć 
piec w

Centralna Spartakiada Wsi

Witamy w Wielkopolscy
Dokończenie ze str. 1

zany piecokaflowy system 
ogrzewniczy. Znam wielu rol­
ników, którzy wydali wiele 
tysięcy złotych na nowe piece, 
co nie grzeją.

• Tak długo jak kuchnia wiej­
ska będzie wyłącznym „miesz­
kaniem”, jak długo będzie się 
oszczędzać na wydatkach na 
kąciki do nauki, jak długo 
system ogrzewniczy domów na 
wsi nie będzie rozwiązany, 
trudno mówić o budzeniu i roz 
wijaniu kultury, a z nią 
1 oświaty u młodego pokole­
nia. Wydaje mi się, że biura 
projektów budownictwa wiej­
skiego winny się tym zająć.

Zdaję sobie sprawę z tego, 
że obecnie w okresie sigpnio- 
wej pogody, wakacji szkolnych 
i pilnych robót w polu, poru-
szony problem 
przejmuje. Jeśli 
łem, to dlatego, 
mróz zaglądnie

mało kogo 
go poruszy- 
by — kiedy 
do domu —

młodzież nie uczyła się du­
dniącej pracą kuchni lub w 
niej nie czekała z lekcjami do 
tej godziny aż domownicy uda 
dzą się do snu. Chodzi mi tak­
że o to, aby każdy młody czło­
wiek na wsi miał kąt z książ­
kami — ów święty kąt nowo­
czesnej potrzeby.

JOZEF PIEPRZYK

pokoju (nie w kuchni!) Nie 
opala go się, bc albo jak 
smok pożera wiele wiader wę­
gla i mało co grzeje, albo na 
węglu oszczędza się więcej niż 
na zdrowiu młodzieży. Wielu 
rolników zrozumiało to. Poza­
kładało centralne ogrzewania, 
wielu zaś chciatoby sob;e tę

zapaśnicy, którzy walczyć bę­
dą w Krotoszynie oraz jeźdź­
cy startujący w Opolu. Dzisiaj 
w godzinach przedpołudnio­
wych sportowcy wiejscy gosz­
czeni będą przez załogi 60 po­
znańskich zakładów pracy i 
instytucji.

Program tegorocznej Spar­
takiady jest bardzo bogaty i 
obejmuje rozgrywki finałowe 
w 8 dyscyplinach. W grach ze­
społowych miejsca w finale 
dla naszego województwa wy­
walczyli w siatkówce męskiej 
zawodnicy LZS Skra z Wol­
sztyna, w siatkówce żeńskiej 
LZS Kłos, z Gałowa (pow. 
Szamotuły), a w piłce ręcznej 
zawodniczki LZS Mochy (pow. 
Wolsztyn). Do mocniejszych 
punktów naszej ■ reprezentacji 
poza wymienionymi należeć 
będą niewątpliwie zapaśnicy 
rekrutujący się głównie z LKS 
Sulmirczyka oraz lekkoatle­
ci zrzeszeni LKS Orkan.

Wczoraj przed południem 
150-osobowa reprezentacja na­
szego województwa na Spar­
takiadę spotkała się w zespole 
szkół rolniczych na Golęcinie 
z przedstawicielami władz par 
tyjnych i administracyjnych 
województwa.

Wszyscy zgodnie podkreślili 
na spotkaniu, że wielkopolscy 
sportowcy wiejscy włożyli du­
ży wysiłek w solidne przygo­
towanie się do Spartakiady. W 
imieniu uczestników, lekkoat- 
letka Zofia Walkowiak z 
Wrześni zapewniła przedsta­
wicieli władzy, że reprezenta­
cja województwa dołoży mak­
simum starań do osiągnięcia 
jak najlepszych rezultatów, 
rewanżując się tym samym za

opiekę jaką otaczani są 
towcy LZS w naszym 
wództwie.

Spotkanie upłynęło w 
jemnej atmosferze. 
LKS Orkan przy Wojew 
kim Inspektoracie PGR 
Edmund Ratajski wręcz?} 
minki lekkoatletom tego 
bu, którzy wyróżnili się j 
czas mistrzostw Polski w 
znaniu.

Wszystkim sportowcom 
skini, którzy rozpoczynają 
siaj spartakiadowe boje żj 
my osiągnięcia jak na 
szych wyników! (d)

Siedem 
rekordów św

W dalszym ciągu Igrzysk V 
roty Brytyjskiej, odbywają 
się w Kingston na Jamajce, r 
nia Australijka Kathy ' ą 
wright poprawiła własny n 
świata w pływaniu na MO ya 
stylem dowolnym wynikiem 
jej rodak Peter Raynolds pot 
kord świata na 440 yardów 
lem zmiennym czasem 4.50 
sztafeta Wielkiej Brytanii w 
dzie Linda Ludgrove, Diana 
ris Judy Gegan i Paulint 
przepłynęła dystans 4x110 ya 
stylem zmiennym w czasie t 
go rekordu świata — 4.40,6, 
szego od poprzedniego rezt 
Holenderek o 5,3 sek. Około: 
widzów , oklaskiwało w tri 
dniu zawodów zmagania pi 
ków, uwieńczone pobiciem t 
dalszych rekordów świata. I 
mie na Igrzyskach Wspólnot 
tyjskiej ustanowiono już si 
pływackich rekordów śi

inwestycję przeprowadzić,
brak jednak urządzeń, które 
ty można w pobliskim GS-ie 
lub mieście zakupić. Brak też 
fachowców-instalatorów. Nie 
został też do tej pory rozwią-

W POZNANIU

• ... Mieszkaniec Rogoźna Wlkp. 
donosząc, że w dniach cieplej­
szych w miejscowych zakładach 
gastronomicznych i kioskach spo­
żywczych brak napojów chłodzą­
cych.

• Gminne spółdzielnie w po­
wiecie poznańskim wybudują w 
najbliższych latach 22 magazyny 
zaopatrzenia i zbytu dla rolnic­
twa, cztery nowe piekarnie usłu­
gowe i osiem zakładów gastro­
nomicznych. Poza tym w Swarzę 
dzu, Stęszewie i Poznaniu powsta­
ną nowe ośrodki (bazy) handlowo- 
magazynowe. Ogólny koszt: 87 mi­
lionów złotych.

11 1

• ... PUPiK ..Ruch” informując, 
że klub w Żydowie pow. Gniezno 
jest nieczynny z powodu braku 
sprzedawcy. Przedsiębiorstwo czy­
ni starania, by znaleźć odpowied­
niego kandydata.

Eksnozytura PKO w Tur^u
1 sierpnia rozpoczęła działal­

ność w Turku nowa placówka 
uslugowo-finansowa. a mianowi­
cie Ekspozytura PKO. która w 
niedalekiej przyszłości ma być 
przekształcona w Oddział. Pozwo- 
1’ to na zwiększenie obrotów i 
ułatwi wpłaty i wypłaty oszczęd­
nościowe. Kierowniczką Ekspozy­
tury została Teresa Zawistowicz.

Na uroczystości otwarcia byli 
obecni: I sekretarz KP PZPR — 
Aritoni Kaźmierczak. przewodni­
czący Prezydium PRN — Jan 
Grzelczyk oraz dyrektor Oddzia­
łu Wojewódzkiego PKO w Pozna­
niu — Władysław Nagórski, (wg)

Ten piękny, kryształowy puchar, 
ufundowany przez przewodniczą­
cego Rady Państwa i Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu Je­
dności Narodu — Edwarda Ocha 
ba zdobędzie najlepsze woje­
wództwo w łącznej punktacji 

spartakiady.
Fot. — H. Ignor

na
W

Sierpień

Czwartek

Zuzanny

SłłAce: 127—19.27

TEATRY
W POZNANIU

MARCINEK — g. 11 i 17 „Miś 
Rym Cim Ci” — pozostałe teatry 
nieczynne.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Wizyta starszej 
pani”; CZARNKÓW: „Lęk”; GNIE 
ZNO — Polonia: „Wrak Mary 
Deare”, Lech: „Jo-Jo”; GOSTYŃ. 
„Wspaniały rogacz”; JAROCIN: 
„Testament uczonego”; KALISZ — 
Oaza: „Powodzenia, Charlie”,
Kosmos: „Jlapral i inni*, Stylo­
we: „Pieski świat” (Mondo cane),

Syrena: „Zamach” i „Faraon”; 
KĘPNO: „Faraoń”; KOŁO: „Dwaj 
muszkieterowie”; KONIN — Gór­
nik: „Ameryka, Ameryka”; Ener­
getyk: „Kobiety strzeżcie się”; — 
KOŚCIAN: „Czarny tulipan”; KRO 
TOSZYN: „Droga przez cmen­
tarz”; LESZNO: „Markiza Ange­
lika”; MIĘDZYCHÓD: „Faraon”; 
NOWY TOMYŚL: „W kraju Ko- 
manczów”; OBORNIKI: „Trzy 
plus dwa”; OSTRÓW — Roma: 
„Lekarstwo na miłość”; Słońce: 
„Czerwona pustynia”; OSTRZE­
SZÓW: /Syn kapitana Blooda”; 
PIŁA — Iskra: „Winnetou” (I 1 
II s.); Koral: „Z piekła do Tek­
sasu”; PLESZEW: „Cena odwagi”; 
RAWICZ: „Czarny aksamit”; — 
SŁUPCA: „Upadek Cesarstwa
Rzymskiego”; ŚREM: „Noe przed­
ślubna”; ŚRODA: „Człowiek, któ 
ry zabił Liberte Valance'a”; SZA 
MOTUŁY: „Złoto Alaski”;
TRZCIANKA: „Szukajcie gitary”; 
TUREK: „Jeden przeciw wszyst­
kim”; WĄGROWIEC: „Pięciu mę­
żów pani Lizy”; WOLSZTYN: — 
„Zbrodnia doskonała”.

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
„Polska wyprawa naukowa na 
Spitsbergen”.

RADIO

PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 
(do g. 19 i od 23 do 3) 69, 74 MHz; 
8.15 Rozrywk. konc. przyjaźni; 
8.49 Aud. światopoglądowa; 9 Dla 
dzieci:: „Zabawy — zawody — 
wyprawy — przygody”; 9.20 Mo­
zaika mel. rozrywk.; 10 „My ze 
spalonych wsi” fragm. książki T. 
Szymańskiego; 10.20 „Rytm i pio­
senka”; 11 Z twórczości synów 
Bacha; 12.10 „Na swojską nutę” 
w wyk. Zesp. Lud. Polsk. Radia; 
12.25 Rolniczy kwadrans; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 „Felie 
ton muzyczny J. Waldorffa”; 13.30 
Polska muz. baletowa; 14 „Kupiec 
łódzki” fragm. prozy A. Rudnic­
kiego; 14.20 Muz.; 14.30 Pisarz i 
książka — aud. o twórcz. B. 
Czeszki; 15.05 Z życia Zw. Radź.; 
15.25 Konc. Chóru Radia Jugosła- 
wiańskiego; 16 „Popołudnie z mło­
dością”; 18 Konc. rozrywk. dla

wczasowiczów; 18.43 „Kwadrans 
z dedykacją”; 18.58 Zapowiedź 
programu „Popołudnie z młodoś­
cią” na dzień następny; 19 „Z 
księgarskiej lady”; 19.10 „Ludzie 
a kontynenty”; 19.30 „Wojenna 
pieśń polska na przestrzeni wie­
ków”; 20.30 Wieczór lit.-muz.; 23.15 
„Muz. nocą”; 0.05 Program nocny 
z Rozgłośni PR w Bydgoszczy; 0.55 
Kalendarz Radiowy; 1.05 Dc. pro­
gramu nocnego.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2„55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66.62 MHz; 8 Po jednej (>ios«nce; 
8.15 „W cieniu Nike”; • 8.35 Aud. 
Red. SpoL; 8.55 „Kalejdoskop mel. 
rozrywk.; 9.40 „KliczorodeW-’ o- 
pow. J. Duhrowskiego; 10.05 Konc. 
popul. dla wczasowiczów; 10.50 
„Pan Wołodyjowski” ode. 16 pow. 
H. Sienkiewicza; 11.10 „Postęp w 
gospodarstwie domowym” aud. 
Kom.. Gosp. LK; 11.20 Konc. ży­
czeń; 12.25 Polskie zesp. rozrywk. 
i jazzowe: 12.50 „Z pracowni ba­
dawczych” — aud. w oprać, mgr 
I. Jacyna; 13 „Czas dobrych gos­

podarzy”; 13.20 Woj. Zjed. Przem. 
Mięsn. informuje...; 13.25 Z klu­
bów i świetlic; 14 ‘Konc. muz. roz­
rywk.; 14.25 Reportaż P.L; 14.45 
Władysław’ Żeleński: Uwertura 
konc. „W Tatrach”; 15 Konc. ork. 
rozrywk.; 15.30 Aud. dla dzieci — 
„Śpiewamy piosenki i bawimy się 
na wakacjach”; 16.05 Public, mię- 
dzynar.; 17.25 Konc. Poznań. 15- 
tki Rad.; 17.50 Aud. aktualna; 18 
Radioexpress; 18.10 Gra zespół gi­
tarowy Duane Eddy; 18.20 Prze­
chadzki po Poznaniu; 18.50 „O 
Henryku Dembińskim” feL A. Ję- 
drychowskiej; 19.05 Muz. i Aktu- 
ałn.J 19.30 Rezerwa P.I.; 20 Konc. 
symf. ork. PR w Krakowie; 21.27 
Kronika sportowa oraz rep. dźwię 
kowy ze Spartakiady Zrzeszenia 
„LZS”; 21.40 „Wyprawy w przesz­
łość” fragm. książki E. Martuszew 
skiego; 22 „Kuba śpiewa” — aud. 
w oprać. A. Demhicza; 22.25 Z 
nagrań! wielkich artystów ang.; 
22.55 Muz. tan.;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.39, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23,50.

Polscy żużlowe! 
mistrzostwa śi
najbliższą niedzielę roi

ny zostanie we Lwowie pó 
drużynowych mistrzostw ś 
na żużlu. Uczestniczyć w nir 
dą reprezentanci Związku 
dzieckiego, Czechosłowacji, 
craz drużyna Polski, do i 
należy tytuł mistrza świata, 
pierwsze drużyny z Iwows 
półfinału, awansują do tut 
finałowego, który rozegrani 
stanie 11 września br. na 
olimpijskiego stadionu we 1 
ławiu.

Komisja żużlowa PZMot. 
Ihą następujący skład dn; 
Dolskiej na zawody we Lw 
Marian Rosę, Antoni WoryM 
weł Waloszek. Andrzej Wygi 
i Stanisław Tkocz. Reprezen 
uda je się do Lwowa 12 bm. s 
chodami. (PAP) 9

prowadzą
W Mielnie w woj. koszalii 

rozpoczęły się żeglarskie nć 
stwa Polski w których st’ 
ponad 70-ciu zawodników. $ 
scrzostwach bierze także u 
czteroosobowa ekipa M 
ZSRR.

Po pierwszych biegach, rM 
nych ze względu na wzW 
morze, na jeziorze Jamno ni 
cej punktów w klasie U 
Holender zdobyli: Eugeniusz 
szka i Lucjan Blaszka 
knań) — 1356 pkt„ oraz 
łow i Wiktor Pilgin (TW® 
Rezerwy ZSRR) — 1055 pM-' 
man Szadziewski i Krzyszt 
(AZS Olsztyn) — 879 pkt-

W klasie Finn prowadzi . 
Skalisz (AZS Poznań) - 
przed Andrzejem Rymlóc 
(AZS Warszawa) — !332 P 
Wiesławem Bracławskim (A 
sztyn) — 1155 pkt. (PAP)

TELEWIZJA

CZWARTEK: 17.35
17.40 Wiadomości dziennik 
Magazyn — „Nie tylko dl»* 
18.05 „Zycie w starożytny!11 
mie” — cz. III film seryj^’ 
Kwadrans zagadek — tc,e 
18.50 Wszechnica TV; I9-28 
noc i dziennik; 20 Estrad* 
kowa; 20.15 Teatr Sensacji^ 
ka większa niż życie” " , 
pt. „Kryptonim Edyta”; I 
bo i Ziemia” - krótko®'^ 
dok. o Wietnamie; 21-55 P

PIĄTEK: 17.40 Progr. dn*» । 
17.45 Wiadomości dzienni ‘
17.50 Wszechnica TV - 
tyczny obiad”; 18-20 ”Syl^ 
Muzy”; 18.50 „Poligon” " 
wy Przegiął Filmowy; 1,1 J 
noc i dziennik TV; 20 u . 
godnia”; 20.15 „Kapitan * 
nick” — film fab. prod-
1.); 21.45 Kierunek Moi*8 
nr — reportaż filmo*?’
Dziennik TV.

TV zastrzega prawo
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